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Cena prenumeraty 

w Łodzi: 
Rocznie . r.. 8 k. 

Półroczni,," 4-

Kalendarzyk tyg odnlowy. 

·~Vtorek }Ii1trudy. 
~rod,t , ... ad:twa k1'. 
Czwilrtek ~[jllh:thL Areh. 
PiaŁok Ił icronima. 
Sol'ota. H.cnligiu.sza. ł 
Niedziela N. }L P. Hóżall- ' 

cowej 

\\Tschó<1 g. 5 m. 56 

, 

Kw&rtalnitl " ~ - Z!\chóII g. 5 IlI .. ~4. . 

~;~;~;;~~,~ ~:k Dl ... " dui. g. 11 "'. " J ~zi~nn ik ~~ lit ~~zn ~, ~rz ~ m~~!~w~, ~ k~n~lIli ~zn ~ , S~ ~I~ ~zn 1 i li hr a~ki, ill us tr ~w an 1. 
Z przesyłką pocztową: REOAKCYA 
Rocznie . . . . rH. J O k. 
PółrocznitJ. . ." 5-
Kwar'!\lni" .. " :l 50. 
Mleijlęeznill .. " 85. 

i 

ADMINISTRACYA 
W LOVU 

'Vtorek, dnia 15 (27) ,rrześllia 1898 1'. 

• nI. PiotrkowHka .\11 81. Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; v Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 

SZEN' R ." N d ł a n e" na 1 eJ' stronnicy kop 50 za wlel"~z. Zwyczajne og/oszenla za ~tl!,~tllll1 po 7 kop. za wierdz nonparelowy lnb jego CENA OGlO w" ozwoJn: • a. e ~ - . . . '" . 
. . M ł ł I 1 1/ kop od wyrnzn (dla po~znkn;ącyeh pracy po l-ej kopIeJce). l{ e k l a m y I JIi e kro l og I po 15 kOj)o za wie1'dz petItowy. mieJsce. a e og oszen a po 2" • .. 

Nadesłane. 

(Nil kro logi dla. 1'0l>otll1ków )liL poł ceny). 

l'l'ÓC'l; obowią1,kowych składek, które wynll
s%:ą i300,000 fr. rocilllie, Tow~.lr'l;ystwo Anseine, 
tytułem nagrouy 'l;lt dlugoletmą pn~c~, wpłacu. 
douatkowe til1Dly do kasy emerytalne]. 

.. =-~_ .... ee ..... •
1 p C'"'\AT:rÓ C ił_ 

KlI~demn rohotnikowi, pracująccmn lat (hic
!li~ć w kopalni, otwierają .t, iI. l'a~llUUek ]lo
wieks'i\ania emerytury, 'l; ktorego IJl'oC'l; przylla
lei~cj cmcrytury, wdowa pobiera (lodatkowo 

eR y n e k -G a y e r a) 

KALENDARZYK. 
J 11 t l' O. 

\V yij ta w y. Letui i-),Llon arty8tyczny w II"lenowie. 

, li l o u a. r t y d t ye z uy ll\.HItJdykta l. 

Pa n o ra Ul a .• Obl\1żulJie Paryża" (PaMtż ~zlllća). 

Od Eed.a.kcyi_ 

180 h., robotnik zu~ iouaty-350 fr. rocznie. 
Nęd7.u 'i\:lgląda na.icz~ści€'j w OC'i\y choremu 

robotnikowi, doktór i lekartitwa pochłaniają, w po
cie c7.ola 7.aprucowany grotiz, żona i dzieci przy-
mierają głodem. . . 

rrowarzystwo AnsClue lII'ząd'l.lło w roku 1877 
t. 7.W. Societćs de Sccourt! l\futuels-stowal'7.Y
szeuia wzajelllnej pomocy, do kasy których 1'0-

hoŁni!;: płaci miesi~c7.uie 50 celltiruów i ZI1 to, 
w czasie chorohy prócz be'i\płatnej pomocy lckar
skiej i lekarstw, otrzymuje franka. dzienuie na-

Dla swicio przybyw~~jący~h prcnume- : 
l'ator6w Clodfl:jem)" bezplatlllc początek I 
dl'ukująee.i HiQ obecnie w "H,ozwoju" po- I 

wieści hi. 'tol'ycznej p. t. 

wet w tym wyparlkn, gdy złozouy ciężką nie
moea nie mo~e pracować rok ('aly, do kasy to
wan'~;'stwa tego przclewane zostają wl'zystki.e 
!lmny, powtitale '" kur, nakładanych pr",c'l; atlllll
nistl'acyę kopalni; kallą zarządza komitet, z sa
mych robotników złożon.\'. 

Prawcm, w roku 1894, wydullem, l''i\ącl frun
CUtiki zobowiązuł wszystkie kopalnie llrz<1dzić 
podohne TOWHr'i\)'At.wa i wpłMlić cło kaH ich. su
my ]'(')\\'ne wldad<11l\ ogólnym robotnik{nv; 7.e 
!lwej I>trolly rząd "ydajc na cel ten ",naC'i\LlC za
Jl<?Uł<,gi. 

"M a r y s i e ń k a" 

Olbrzymy przemysłu. 
(Doko{:c'i\!'.nie). 

Po doj~cju do l'ięedzieF\iątcgo rokn życin, 
robotllik pracujący w AIli'eine lat 2;) ma prawo 
do emerytnry; <lo nieda.,,"nego ('ZUI:lIl cmerJ't~rl} 
wydawał zal"ląd kopalni iI właF\llych .ru.ndlls'i\o,~., 
lec'i\ w roku 1887 zje HtrOlly podouue] fI1autropll 
zostaly nalcżycie w)'jaKII~()l\e: . . 

~urzą(hu.iący ka::Hl k1ero:",a1.1 :n:1.w ~' ()'i\daw~
niu emel'ytnry uie tyle F\pl':lwlcdhwOHCI:-1, Ile osol)\
stemi wzO'ledami; ilastój w ]l1·'i\em)'Ble. niepowo
d7.enie w °pl~zedsięhiorstwie I~:tj.dotkliwie.} odbija
ły si~ lUt ellleryt.ur'i\e )'obo~l1lk()w (gdy~. zwyklc 
pr'l;edl)i~hiorcy. zn lH'o":nd'l;:I]ąc ()ttzc'i\~dnOI:lCl "'Hk u
tek poniesionych titrat, rozpoc~yllaH takowe od 
zmniejszenia dochodów !)\·l\cuJą?ym). a nade
wszystko godność Włal:llllt robotulka Ule pozwala 
mu !przyjmować jałmużny. . . 

Otóż W Toku 1887 po W'l;ll.Jemncm porozumie
llin się administracyi kopalu z robot~ikami: 
lIr~adzono nową kasę emerytalną-składkI płaCI 
zal'~ąd wespół z robot~ikami. Em.erytllr~ prze
stała być jałmużną, dawaną z łaikl, W1Dlk~ ona 
obecnie z prawa, przynaleillego robotlllkowl. 

Od l-go stycilnia 1887 roku Towarzystwo 
Anseine wnosi co miesiąc do .Narodowego Ban
ku Emerytalnego" 11/ 2% z zaroblm każd~go ro
botnika i sume rowna składkom wszystkICh ro
botników od ;iehie. Dwa te (lf>poz:vty 'l;npisnne 
zOl:lla.i~~ do kHi;~1,ki (lhr:lelIlIlłl~lłw.e.i .]'ol.'otllik:!. . 

1'0 t!ojśc'ill do l:tt lil;(·!I'i\ler;ll;c·l1l. I'!~h\l~nd;: 
oh·l.' mujc l:llIeł'yll1r'~ ... \\ Il;tJll(':~ Bil; prawIc )C'go 
'l.:t"(,bk·,wi. 

rrOW:lr'l;ystwo Anseiue opłaca ",e swych fun
dus'l;óW ll-t.u leka rzy i 4 si/)stry milosierd'i\ia. 

W roku 18G5 ''''arzą(l kopalni U1''''ądził w An
seine ~tow:H'i\'ys'l;c1łie Bpozywcze w celu <108tar
c'i\ellia 1'0lwtnikoUl ~wicżycll al'tyknłbw ::;pozyw
cZyl'h po najpr7.ytJtępllięjs'l.ych ccnach. 

Każdy rouotnik, ku puj~lc nkcyq Stow::tl'zys'l;e
nia SI)()żywC'i\ego, która k!)l>ztn.ie 50 fral1kl>\\> sta
je się jego c'i\łonkicm, oln:ymuje 5~. ktorn.:o 
akcya pr\"J 1I0tii i llC7.Clltllic~y w 'i\yskach-do('ho~ 
l1etto Btowarzyl:lzcuia spożywczego w roku 189:> 
wynotJi 1 :35,000 \'H ul i. . . 

Aczkolwiek elementul'Jle wykształcellle Jest 
bezpłatlIc \\'e Fraucyi, zar~ącl kopalni .wydaje 
jedlłnk 5000 [miłków roc'i\lIie na zakhtdaIlle wzo-

I 'rowych ~'i\kót dla d'i\ieci ł'ohotników, a .najzdol.
Iłiejsze posy la do t. zw. "Ecole des tn:l.1trCI:l lnl

neul's de DOllai"-~rednic!J profe~yonalnych 'i\nkla
dow naukowych. 

Robotnicy w kopalui Anseine. otr7."ymlli~ dar~ 
mo węgiel na. opał, co rówm~ til~ l uO,OOO l'Ub~1 
rocznie, prócz tego, zgodnie z tr:.Hlyc~~l kopal?l, 

I 
robotnik pierwszy raz spus~czający Sl~ 1'ou ~Ie
mię, otrzymuje nowy garmtllr; ź_ona robo~lllka 

I wziętego do wojska otrz!muje ;)~ c~nt. 1 dla 
każdego d'i\iecka 25 centlmów dZlCnme, przez 

I 
czas służby męża. 

'rak się przedstawia położenie klasy pl'acn
I jącej w kopalni Anseine. Charakterystycznym 

!
.ieAt fakt, iż administracya kopalni wyd::tje c~
roczl)il~ ~,OOO,OOO fraukil\\', lm'lez pl:lc.v ł'ohorzc,l, 

, \1:1 p"lL'ps'l;cllic !t., tli rolwtllil,;t'I\\; d,,<Int.kowa ta 
I I' . 

I 
"laP:! I'ta c r(l';IlIl'. . 

Tak: w r,dul 1887 wYIHl,l:do II:~ rubotnlka 

89 franków, w 1890-1~4, fr.; innemi slowy: su
ma uodatkowe.i płaęy, w róiuych postaciach-
10?ó cZyF\t.eg-o zysku p:·zed!liqbiorców. 

i\lr. Willollghhy lltr'i\ymllje, i~ tak !l:1rno dzie
je się w innych kopalniach Francyi, w!lzędzie 
]lr'l;edRi~hiol'cy wydają lla polepszenic bytu 1'0-

ootników lO do 15;h cZy!ltego zysku. 
Najwymowniej świadc7.y O wzglqdnym dobro

l)ycie rl)uotników f:.:kt, ZlUlOtowully przez :Jfr. 
Willoughby, iz prawie wszy!lcy rohotnicy w An
seine pracują tam od 13 roku iycia do starości. 

P:'uca p. Jauznłła jest 'i\byt obszerłłą, oy ją 
mOŻlltl oylo sb'dcić ilU Azpaltach co<l'i\ieunego 
pitllUa, żalnjq przeto, iż nie mog~ zupozuać czy
telników z położeniem Ida~y pracującej w in
Il)'ch kopalniacli Francyi i zakladaCli przerny
!lłowych Niemiec, lecz postaram !li~ to uczynić 
w inllem miejscu. 

1:)ąrlz~, iż olbrzymi kontrast międ'i\y dobroby
tem robotnik<iw w Anseiue i niedoh) tychże 
w Łodzi ua wiele do myślenia uie jednemn in
inteligcutnelllU czytelnikowi, a może też który 
z k$ii!iąt kapitalu, uie mogąc zasnąć lla PIlcho
wem tiwern jJol:llanill. IHlmy~li o czarnej doli lu
d'i\i. którzy u e'i\ jlO 'redui.1 pr'l.yc7.yniają !lię do 01-
br'i\ylll iego wuoS;'lI hogactw jego, i dojdzie do 
wniodku, że i dla nich tl'L.ebtt co~ zrobić. 

Henryk [{e{licl!. 

Rewi:;.eya procesu. 

Niektore dzie:iUiki wywodzą, ii gcuerał ZI11'
'\inden i !ltronnictwo wojskowe prowadził uiebaz
piec'l;\lą gr~ z r"'ądelll kon tytllcyjuym. 

W "Aurore" Clcl1lenccan pil:lze o dyktaturze 
t'all:l'i\erzy l)j';l<"nacej 7.guhić człowieka. który 

, ". J' wS'i\ystkie fals'i\erBtWtt odkrył. eieli Bnf;~ou-
powiada to pil:llllO - !lie stanie tem'i\ w obronie 
rzeczYPospvlitej, to stoimy ]H'i\ed wielką rewolu
Cyl~ i czeka nas ciol:l ~Illicrtclny. n~iecle" żąda 
nSllui('cia Zllrliudena. 1\lilleralld w "L:wterne" 0-

!lkllri.:·~ "·auinet., że wydał r",eczpotJpolit:~!la pa
stw~ ge~l,::mroUl idolllllga !lię rowuież lIutyelllnia
:;towe"'o odl}\'awicnia Znrliudcuu. "Petitc J{epu 

o Ł bli(lUe" z:UllietJ7.cza artykuł ,,,,atyhI~owaUr .". o~ 
try, idyoci, falszerze!" w ktol'ym IHsze, ze ]czelt 
Bris~lln ma ch06 za grosz ducha demokrat.yczne
'"o to Illutii uSllllać Zl1rlindentt, który ja.wnie woj
~~' wydał rządowi l''i\eczypospolitej. Roche~Ol't 
protestujc przeciw temu, aby trybuu~~ł ka~acYJny 
'i\ajmowul tiię tiprawą Picf[uartn., pO.nI~wn.~. c'i\łon
kowie tcgo trybunałll 1';1 przekupIeni. 1.,c'lua1't 
!lam, gdy go pr'i\yprOWu.t1'i1ODo do tiądn wOJ~kowe
go, był zupełnie ~pok?jn~. . p(~ od~!tych tormal
nościach w kaucelarYI WJ~ZICU\~t l ICqnurt otJten
tacyjnie wobec dyrekcyi zakładu wręczył sekre
tarzowi LabOl'iego Rild'owi dwie br"'ytwy, któ
remi golił się w więzieniu cywilnym i które do 
tej pory przy nim zostały. Wła~z~ wojsk?wa 0-
Rwi:Hlc7.yła, że przed upływem mIeSląca, PlCqual'
T;~ lIikolIIlI. oprócz obrońcy jego nie będzie wol-
1111 II Iwiedz:tt:. Zastosnją do niego najostrL.cjtJze 
w I1sta \\":lcll przewidziane przepil:!y. 
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Dzienniki zapewmaJą, że minister sprawiedli
wości San'ien nie zdecyd0wał się dotąd na re
wizyę procesu Dreyfusa. Ministrowie Brisson 
i Bour~eois żywią przekonanie, że rewizya sta
nowi Jedyny środek ostatecznego załatwienia 
sprawy. 

W niedzielę Derauled zwołał zebranie :an- I 
tysemitów w Mauege Guynet, na które przybyło · 
około 1,500 osób. W przemówieniu swem oŚWiad-, 
czył Derouled że istnieją tylko dwa obozy: fran
cuzi i dreyfusiści. Brisson iuż dziś jest na pół 
zdrajcą , niebawem będzie całym Idkoro wywo~~ 
rewolucyę. Dreyfusistów należałoby poprowadz1C 
na gilotynę z Clemenceau na czele. Projekt u
tworzenia nowej ligi patryotycznej został jedno-
myślnie podjęty. . 

Dzienniki przyjazne sprawie rewizyi zapowia
dają ustąpienie ministra sprawiedliwości Sardena, 
ktÓry wrzekomo oświadczył, że opinia komisyi 
czyni rewizyę procesu Dreyfusa niemożliwą· 

Tymczasem wczorajsze dzienniki wieczorowe 
donoszą, jakoby major Esterbazy zeznał przed 
świadkami, że on sam napisał "bordeJ'au" z roz
kazu ówczesnego dyrektora biura wywiadowcze
go w ministeryum wojuy, pułkownika Sandberra 
a z wiedzą Henryego. Poważny dziennik londyń
ski "Observer" w sprawie zeznań Esterbazego 
pisze: 

ROZWÓJ. -Wtorek, dnia 27 września 1898 r. 

rajszej radzie ministrów sprowadzi rezultaty i czy 
nie tltanie się c~asem zarzewiem rowolucyi i nie 
doprowadzi ~'rancyi do największego upadku
pro11unciamentów generalskich. 

Ze na coś podobnego zakrawa, wątpić może 
teu tylko, kto patrzy na rzecz z uprzedzeniem 
i lekceważy sobie unoszące się wciąż ozuaki, za
powiadające silne wstrząśnieuia. 

Ale Francya tylekroć umiała wydobywać się 
z toni, że może i tym razem zostanie odrodzoną 
z błota - dreyfusowskiej sprawy. 

Zygzaki. 
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dzenie w tem miejscu parku miało kosztować 
około. 40? tysięc)" rubli. Suma ta wprawdzie 
wydaje SIę pokaźną, ale bo też to był plan na 
park w szerokim stylu, coś w rodzaju Hayd
Parku w Londynie. 

Czyby ~iasto mogło zaryzykować taką sumę 
na urządzellle podobnego · parku, to rzecz inna. 
Mojem zdaniem-tak. A nawet na ten cel miasto 
nie potrzebowało by wydać ani grosza gdyż 
znaleźliby się kapitaliści , którzy swoim l~oszt{'m 
urządziliby taki park, dający możność z docho
~ów amortyzowani~t wyłożonych kapitałów. Ale 
l bez pomocy obcych kapitałów zarzacI miasta 
znalnzłby na to środki. • 

Dla przykładu przypomnę tylko, iż za sprze
dane w, ~y~ . roku sztuki "suszek" wpłynie do 
kasJ: mIejSkIej napewno około 150-200 tysięcy 
rublI, a ta suma już mogłaby pokryć poważną 
część kosztów wykonania tego przedflip"""'iecia. 

Łatwo zrozumieć, iż samo przeprowadzenie 
alej, p~rus,zenie i obsypanie obnażonych korzeni, 
osuszeme l oczyBzczenie gruntu przy urządzeniu 
parku, korzystnie by wpłyn~ło na porost WyBy
chających dziś bez wszelkiej opieki drzew. 

A jakaż by stąd była korzyŚĆ dla mieszkań
ców miasta! Park ten stałby się wtedy nietylko 
ozdobą miasta ale miejscem, gdzieby każdy szu
kał nie tylko zabawy ale wytchnienia i świeże
go powietrza. którego dziś tu nie ma. Sztab generalny miał tylko moralne poszlaki 

winy Dreyfusa, aby zaś otrzymać dowOd materyalnej 
zdrady, która z wielu względów wydawała się 
rzeczywistą, Sandberr polecił Esterhazemu napi
Sać "borderau", zrwierające opis dokumentów, 
których nikt inny oprócz Dreyfusa nie mógł do
starczyć niemcom. Esterhazy usłuchał przez po
czucie karności wojskowej. 

22,000, wyraźnie dwadzieścia dwa tysiące 
sztuk sosen uBchniętych sprzedane b~dzie w tym 
roku z laBu miejskiego. Takiej olbrzymiej ilości 
uschni~tych drzew, jaka jest obecnie w naszym 
lesie, dotąd nie bywało. Nie mam zamiaru rOz
bierać, co wpływa tak zgubnie na zuiszczenie te
go lasu miejskiego, który był dotąd nietylko 
ozdobą miaBta ale i prezerwatywą od wielu 
chorób, ehc~ zwrócić' tylko uwagę na dany 
fakt, który jest godzien zanotowania. Dwadzie
ścia dwa tysiące starodrzewu, toż to kilkowłóko
wa przestrzeń, o którą się zmniejsza las miejski. 
N ad faktem tym warto l;ię zastanowić, gdyż 
jeśli tak pójdzie dalej, z piękuego niegdyś lasu 
za lat kilkanaście śladu nie zostanie. 

! Każdy, kto pamięta ten las z przed 10-20 
lat, znajdzie w nim wielką różuicę; gęsty, miej-

Zresztą dowodzić potrzeby pożytku takiego 
parku było by zbytecznem. Każdy to pojmuje 
i rozumie, iż w mieście nie posiadającem ani je
dnego większego ogrodu, park taki stałby się 
dobrodziejstwelll. Ale powinien to być park 
w szerokiem stylu. 

Agent francuskiego biura wywiadowczego od
dał "borderau" portierowi ambasady niemieckiej, 
który był szpiegiem fraucuskim i oddał ten do
kument innemu znów agentowi Genestowi, a ten 
odniósł go do Sandhera, jaKO dokumeut do spr:!.
wy Dreyfusa, wykradziony z ambasady niemiec
kiej. 

Przedstawiony zaś sądowi wojennemu doku
ment ze słowami "Cette canaile de D" był is
totnie napisany ręką . Schwarzkopena, oduo
sił Bie wszelako nie do Dreyfusa, lecz do 
niejakiego Dollfllsa, który na kilka lat przed 
sprawą Dl'eyfusa wysłał sztabowi niemieckiemu 
plany fortyfikacyi Nizzy. Zakwefioną damą by
ła pułkownikowa Paty du Clam. 

'I'ym sposobem rewizya procesu Dreyfusa sta
je się nieuniknioną, lecz gdyby proces udowodnił o
powiadanie Esterhazego, cały urok sztabu gene
ralnego zOBtanie zachwiany, a tem Bamem i po
waga najwyźszego dowództwa l"lmie w gruzy, 
plamiąc honor armii francuskiej. 

Dla tego to generał Zurliuden nie 0hciał do
puścić rewizyi procesu Dreyfllsa i wogóle trudno 
przewidzieć, jakie rewizya, pOBtauowiona na wczo" 

97) 

RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 

przez 

A. C h I e b o r a d z k i e g o. 
(Dalszy ciąg - pat?"::. Ni 220). 

Co za Tolko von Wege, zapytała skwapli
wie dziewczyna. 

- Ano ten, za którego interesem po całym 
świecie z wujem biegamy ... 

I począł opowiadać, co się z Zofką stało, jak 
Tolko von Wege tęskni za nią. I tak zeszło na 
tych opowieściach parę wieczorów. Belce podo
bały się te historye i kazała sobie często je 
powtarzać. 

Nadeszły wreszcie wieści do zamku, że Ja
BZczury wrucają z Wiednia. 

Rycerze pożegnali Belkę i wyjechali, umó
wiwszy się wpierw, że ją Kaszuba zapłacony 
z zamku wyprowadzi w nocy na dany sygnał. 
Mial to być ogień w lesie w nocy zapalony! 

Wyrnsll,yli więc cichaczem w pole, aby uprze
dzić krzyżaków i drużynę starego łupieżcy. 

Starcie było silne i krwawe, napastników 
odllurto, ale Tommeny został slluie ranny w no
gę i hyłby niezawodnie życiem to okupił, gdyby 
nie syn rzeźnika, który dwóch krzyzal\ów kołem 
utłukł. 

I scami truduy do przebycia, dziś tak przerzedzo
ny, iż drzewo od drzewa odległe o kilkadziesiąt * * I kroków. Bez przesady rzec można, iż w ciągu I . I Z wprowadzeniem mOllOpolu zniknęły w Ło-
tych kilkunastu lat na tej samej przestrzem bo- dzi zakłady, siejące demoralizacyę, znikne.ły przy
daj c~y połowa dawniejszego starodrzewu się I bytki podkasanej muzy- tingel-tangle. 
znajduje, a po usunięciu obecnie sprzedanych \ 
sosen las ten zrzednie jeszcze wIęcej. Nie jeden kantorowicz lub pracownik fabry-

czny przestał spędzać noce w cuchnącej atmo
Czyż wobec tego należy czekać, dopóki resz- sferze, trucić pieniądze, marnować zdrowie, a na

ta drzew nie wyscbnie? tomiast może pożyteczniej spędził wieczór w te-
Pomijając pytauie, dlaczego las poblh;kiego atrze lub w kółku domowem. 

miasta Zgierza w takświetnem znajduje si~ sta- ł . 
nie w porównaniu ze stanem lasow łódzkich, tu- hPozby.a sdlę Łkódź taboru różnych zagranicz-

nyc "gwlaz« , tóre w duszy drwiły z naszych 
taj chcę tylko zwrócić uwag~ na jeden ze środ- ofiar, dających się im otumanić i wyzyskać. 
ków, mogących uchronić od zagłady choć rp.sztę Ileż to młodych ludzi upadło moralnie z po-
ii-ltni,ejącego zadrzewienia. d . l l'? '1 ' b ł wo u tmge . tang owo I ez y o przez to nieszcze.ść 

8rodkiem tym byłaby zamiana bodaj części rodzinnych, bprzeniewierzeń, nawet samobójstw? 
lasu na park miejski. Odetchnęły żony, ucieszyli się pryncypałowie, 

Już przed trzema laty znany ogroduil~ war- gdy władza zamknęła te pseudo-teatrzyki. 
szawski Hoser przy pomocy pp. Chl'zońskiego Aliści znalazło się kilku pomysłowych panów 
i Gnndelacha wypracował plan parku miejskiego _ resh n1'lltorów, którzy czynią starania o poz
z pewnej części dzisiejs;;ego latlu, pomiędzy szo- woleuie im sprowadzania różnych szansonistek. 
są Karolewską i Konstantynowską· Plan ten, wy- Panowie restauratorzy, obdzierajcie naiwnych, 
konany ze znajomością rzeczy pr~ez znanych fa- I skoro na to pozwalają, materyalnie; nie siejcie 
chowców, zostałl~złożony magistratowi tutejszemu, I jednak demoralizacyi, gdyż nie brakuje jej w Ło
który uznał go za kosztowny i odesłał p. BOBe- dzi! 
rowi. Wedłu/l: kosztol'Ysu p. Chrzońskieu:o Ul'zą-

LeczenieTommenego zajęło sporoczasu.Le':- 1 Ją JużÓW- "BzlachcicstarYJako- żonę -wy-wiózł:- " 
żał on u jednego szlachcica w izbie, kiedy inni Nie czekając długo, kazał konie siodłać 
podążyli z dobremi wieściami do Prus, gdzie ich I i wolu o, aby nogi nie sforsować udali się 
wyczekiwanu niecierpliwie. W potyczce jednak w drogę. 
zginęło kilku giermków i przepadł syn tomń- Ponieważ podjęli Tommenego z pola prawie 
ski ego burmistrza. Nie wiadomo jednak, czy go nieprzytomnym, przeto nie mógł wiedzieć zezem 
pojmali napastuicy, czy też pojechał naprzód, wracali Jaszczury z Wiednia. 
bo zwykle po drodze na różne strony zbaczał Dopiero teraz opowiedział mu Andl'zej. 
i o swoją narzeczoną się wypytywał. Jechali - Cud, mówił on. CesarII, łaskawie pr:ryjął 
więc wszyscy naprzód, z przekonaniem, że do Jaszczurów. prosił ich siedzieć i pr'l;yrzekł zająć 
Prus pośpieszył. się ich sprawą. Wysłanników krzyżackich trzy-

Tommeny tymczaBem pod opieką Jędrka "li- mał z daleka u drzwi, stali czas cały i wyszli 
zał" swoje rany. Noga mocno mu spuchła, więc sfukani, jak pachołkowie. 
też z miastecka przyprowadzili cyrulika, który - Dopiero ci Jaszc:f.urowie przywiozą radoćć 
mazał ją jakąś krzepką wódką· Noga jednak l do Prus! 
zamiast otęchnąć puchła bardziej. Dziwne rany - To pewnie. Już ci po całym zakonie. 
obsypały całą stopę i goleń. Tedy jednego razu .Przyjemność będzie siedzieć tlml, odparł Andrzej, 
nie mogąc znieść więcej tego szczypania, Tom- byleby tylko tak ją dostać, a do Prus wywieść. 
meny wygnał balwierza i szczypiącą wOdkę ka- I mowa skiel'ow.ała sil'.l na Belkę. 
zał zmyć źródlaną wodą. To mu ulżyło, więc - Wyczekiwała, mówił Andrzej, wyczekiwa-
płukał rany w wodzie, aż się goić poczęły. Ze- ła, a my tyle niedziel zmarnowali. Szkoda ci 
szło pewnie ze cztery niedziele od czasu utarczki. wielka szkoda! 
Rany jes.zcze nie były pogojone, kiedy Tomme- _ . Widać wola Boża taka, rzekł Tommeny. Nie 
ny rzekł: trzeba urągać jej... jeno zmówić różaniec do 

- Słuchaj Jędrek, trzaby było po Billkę N ajświętszej Maryi Panny i, jadąc woluo przez 
sunąć! lesistą drogę, począł śpiewać różaniec, a Andrzej 

- O tak wuju, odparł rzucając mu się do i ałużba mu wtórowała. Tommeny zwracał się 
nóg chłopale czasem do śpiewających i wymyślał, że fałszy-

- Mnie tak było tęskno bez niej, że JUZ wie różauiec śpiewają i Najświętsll,ej Maryi fał
tam .Jeździłem, ale po próżnicy, bom Belki nie szywemi nutami uszy kaleczą, a sam najfałszy-
widział. wiej śpiewał. 

'I'a odpowiedź przeraziła Tommenego. Czyżby (D. C. n.) 
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KRONIKA. 
Dziesięciolecie różańca św. Konsystorz gene

ralny archidyecezyi warszawskiej 10 września 
1888 r. zgodnie z postanowieniem Stolicy Apo
stolskiej polecił duchowieństwu, aby w pa;t.dzier
niku corocznie, jako miesiącu poświ~conym czci 
Najśw. Maryi Panny Różańcowej, z powodu tru
dnych i przykrych warunków życia w kościo
łach codziennie przy wystawieniu Najświętszego 
Sakramentu w puszce w czasie mszy św. odma
wiana była przez Ind cząstka różańca bez śpie
wu i organów. 

W dni niedzielne zaŚ zamiast nieszporów, wi
nien być odmawiany różaniec, a przy wystawie
niu Najświętszego Sakramentu zwykły śpiew. 

Wystawienie Najśw. Sakramentu w czasie 
mszy św. jak i na nieszporach moźe mieć wt?dy 
tylko miejsce, jeżeli bfiuzie obecnych w kościele 
przynajmniej 30 osób, w liozając w to i służbę 
kościelną 

Odpusty na Matkę Bożą Rożańcową przypa
dają w wielu kościołach w nadchodzącą nie
dziele. 

z~iany w duchowieństwie. Wikaryusz parafii 
Bedzin ks. Franciszek Gola przeniesiony został 
m; takąż posadę do parafii Zagórze w pow. bę
dzińskim, z miejscem stałem zamieszkania we 
wsi Niwka. 

Proboszcz 2 kI. parafii J3usk w pow. stopoic
kim kRo Marceli Kozłowski zatwierdzony został 
administratorem parafii Mrzygłód w powiecie bę
dzińskim. 

Zmiana kapelana. J. E. ks. Popiel arcyp~s: 
ter z warszawski powołał na swego kape:ana !ts. 
Wawrzyńca Rostworowskiego, a ks. Zygmunt 
Skarzyński, jąko proboszcz, udał się do swej pa
rafii Słomczyna. 

Ferye wakacyjne. W warszawskiem semina
ryum duchownem kończą się 1 października, w 
którym .to dniu alumni podążą znowu na stu
dya, rozpoczynające siq rekolekcyami. 

J. ks. Wojciech Kulliak regcns i ks. Włady
sław Szcześniuk wice-regens seminaryum ustępu
ją ze swoich 8tanowil!Ic 

Tranzlokacya. J. ks. Teofil Pląskowski, który 
przeh lat parę pracował przy kościele św. Jo
zefa, proboszcz parafii Kołacinek w dekanacie 
brzezińskim, przeniesiony został do parafii Pod
debice. 

• Szkoła harrdlowa. § 10 ustawy szkoły han-
dlowej łódzkiej postanawia co następuje: 

Do szkoły winny być przyjmowane prze· 
dewszystkiem dzieci stałych mieszkańców 
m. Łodzi, będących członkami zgromad'l,e
nia kupców m. Łodzi; jeżeli zaś, wskutek 
ich braku, będą zostawały miejsca wolne, 
to mogą być przyjmowane także dzieci in
nych ()~ób, poddanych rosyjskich, osiadłych 
w Łodzi, a następnie dzieci osób zamiejs
cowych i cudzoziemców". 

Ze względu na zbliżający siq termin zakoń
czenia egzaminów w szkole handlowej i ułożenia 
listy ostatecznie przyjętych uczniow, rodzice i o
piekunowie kandydatów, życzących wstąpić do 
szkoły, a którzy nie przedstawili wszystkich do
kumentów, powinni postarać się o bezzwłoczne 
złożenie w kancelaryi szkoły świadectw magist
ratu m. Łodzi, dowodzących że należą: 

a) do stałych mieszkańców m. Łodzi 
lub u) do niestałych mieszkańcow m. Łodzi, 

lecz w Łodzi osiadłych. 
Nie należący do jednej z tych 2 kategoryj 

uważani będą za zamiejscowych. 
Komitet hygien!czny towarzystwa lekarskiego. 

Jutro we środę, odb~dzie się pierwsze })own.ka
cyjne posiedzenie komitetu hygienicznego tow. 
lekarskiego łódzkiego. 

Przedmiotem obrad b~dzie plan szczcgołowy 
kąpieli przy fabrykach, opracowany przez sekcyę 
techniczną· 

N a posiedzenie to zaproszeni zostali i ci pa
nowie członkowie sekcyi, ktorzy sprawą rzeczoną 
się interesują· 

Początek pusiedzenia o godz. 9 wieczorem, 
miejsce: nowy lokal towarzystwa, przy ulicy 
Dzielnej N! 3l. 

Z przemysłu. Zgromadzenie akcyonaryuszów 
Towarzystwa akcyjnego IIeintzel i Kunitzer w 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 27 wrżeśnia 1898 r. 3 

Widzewie odbędzie się w dniu 29 października 
r. b. Na porządku dziennym oprócz spraw, zwy
kle na podobnych zgromadzeniach omawianych, 
znajduje si~ kwestya rozszerzenia działalności to
warzystwa i zwiększenia kapitału zakładowego. 

-- Zarząd Towarzystwa akc. Juliusza Hein
tzla w Łodzi zwołuje zebranie ogólne akcyona
ryuszów na dzień 31 pażdziernika r. b. Na po
rządku dziennym znajdują się między innemi na
stępujące sprawy: wuiosek zarzędu o rozszerzeniu 
działalności towarzystwa oraz kwestya zwiększe
nia kH pitalu towarzystwu przez wypuszczenie 
obligacyj. 

- Fabryka moskiewska D. i Ko. znalazła 
się w tl'udnościacu płatniczych. Łódź zaangażo
wana na kilkadziesiąt tysięcy rubli, gdyż dostar
czała tej fabryce pl'z~dze. 

Nowa fabryka, Dwaj kapitali~ci krajowcy 
zakupili w Piotrkowie obszerny plac, na którym 
bezzwłoczuie przystąpią do budowy fabryki ma
szyn i odlewów żelaznych. Roboty około niwe
lacyi placu już rozpoczęto. 

Nowe to przedsiębiorstwo oparte na poważ
nym kapitale i powołane do życia wyłącznie 
miejscowemi siłami dobrze wróży o obudzQnym 
wśród naszego społeczeństwa ruchu przemysło
wym, którego nowe oguisko, zatlone przez wznie
sienie fabryki przędzalniczej Schlosberga po
wstaje obecnie w Piotrkowie. 

Towarzystwo śpiewacze w Zgierzu. Ustawa 
Towarzystwa śpiewaczego w Zgierzu została już 
zatwierdzoną przez ministeryum spraw wewnętrz
nych. 

Celem stowarzyszenia jest uprawa śpiewu chó
ralnego i solowego wśród członków. Stowarzy
szenie ma prawo urządzać wieczory muzyczne 
i ltOncerty. Członkami mogą być tylko mężr.zy
zni. Na członków honorowych wybierają na ze
braniu ogólnem osoby. Zllane ze dwej artystycznej 
działalności oraz te, które położyły jakiekolwiek 
zasługi dla instytu<.'yi. Każdy członek ma pra
wo wprowadzać na wieczory muzyczne gości. 

Fundusze Towarzystwa składają się: z wnio
sków członkowskich, z opłat za wcjścia od wpro
wadzonych gości i z d9browolnych ofiar. 

Rprawami Tl)warzystwa kieruje zarząd, skła
dający się; z prezesa, dyrek.tora, skarbnika, se
kretarza, luchiwisty i /jospodarza, wybieralnych 
na rok jeden na zebraniu ogolnem prostą wi~
kszością głosów obecnych członków. 

Co do płacy dyrektora zarząd zawiera z nim 
umowe. 

Wszelka korespondencya w imieniu stowarzy
szenia prowadzi się za podpisem prezesa i Re
I<retarza stowarzyRz~niH; komunikowanie się To
warzystwa z inst ytucyami rządowemi powinno 
być prowadzone w języku rosyjskim. 

Na wszelkie zapytania, prośby i żądania, za
równo piśmienne jak i ustne, wnoszone w j~zy
ku rosyjskim, stowarzyszenie dawać powinno od
powiedź w tymże języku. 

Wewnętrzna biuralistyka stowarzyszenia, nie 
w yłączając i protokółów zebrań, tudzież !:Iprawo
zduil rachunkowych powinny być prowadzone 
w i~zyku rosyjskim. 

Komunikowanie się 8towarzyszenia z innemi 
instytucyami i osobami prywatnemi dozwolone 
jest w j~zyku polskim. 

I Ogó:ne ze?r~nia z~o~ują się dwa razy do ro-
ku: w styczDlU I wr~eslllu. I Zebrania nadzwyczajne zwołują się na skutek 
żądania jednej trzeciej liczby członkóW rzeczy
wistych. 

Zebrania ogólne są ważne, jeŚli w nic b ucze
stniczy dwie trzecie ogolnej liczby członków sto
warzyszenia. 

Sprawozdania roczne przedstawiać należy po 
zatwierdzeuiu pl·zez zgromadzenie ogólne guber
natorowi piotrkowskiemu. 

Wyjazd wojażerów. Wczoraj pociągiem wie
czorowym wyjechała z Łodzi znaczna partya wo-

l jażerów łódzkich,. udając .~ię dolr~żn!ch miejsco
wości Cesarstwa I gubernn syberYJskIch, dla za
warcia tranzakcyj na dostawę towarów sezonu 
letniego. 

Ze względu na to, że gubernie syberyjskie z 
chwilą zaprowadzenia komunikacyi kolejowej mo
gą stać się obszernym rynkiem zbytu dla towa
rów tutejszego wyrobu, wojażerowie fabryk łódz
kich postanowili dotrzeć do najwięcej odległych 
miejscowości Syberyi, w których towary tutejsze 

I nie są jeszcze znane. 

Dotąd udali się w podróż wojażerowie fabry
czni, wkrOtce zaś nastąpi wyjazd wojażerów ko
misowych. 

Ślub. Wczoraj o godzinie 7 wiecz:n-em w ko
ściele św. Krzyża Jks. Zacharjasiewicz, prefekt 
szkół rządowych pobłogosławił związ.ek małżeń
ski zawarty pomiędzy panną Wandą Swierczyń
ską, córką nieżyjących już Augusta i Franciszki 
z Sułkowskich, a p. Antonim Różańskim, artystą 
dramatycznym naszej soeny. 

Do życzeń złożonych młodej parze przez ro
dzinę, przyjaciół, kolegów i życzliwych, tudzież 
napływających podczas uczty weselnej w licz
nych telegramach i my dodajemy od siebie: 

Szczęść Boże młodej parze! 

Osobiste. Pan Tadeusz marzewski, współ-
pracownik .Ateneum", • Kraju" i innych pism 
bawi w naszem mieście. 

Ze straży ogniowej. Szczupłe fundusze tutej
szej straży ogniowej ochotniczej nie pozwalają jej 
rozwijać Imcj działalności, co jest niezbędnem 
wobec rozrostu miasta i potrzeby powiększenia 
personelu członków stałych straży. 

Dla powiększenia funduszy straży i prawi
dłowej kontroli nad składkami od właściciei.i po
sesyj, zarząd straży przystąpił do uformowania 
spisu wszystkich nieruchomości w Łodzi, który 
wkrótce ma być ukońflzony. 

Po ukończeniu spisu miasto rozdzielone zosta
nie na 35 rewirów, które powierzone b~dzie od
dzielnym inkasentom. 

Pożar w okolicy. W dniu 19 b. m. o godz. 3 
popołudniu w majątku Charbice-Doln.e w pow. 

I łódzkim, należącym do p. Jana Kostaneckiego I wynikł pożar od którego spłonęły dom mieszkal
ny, kurniki i drwalki ubezpiec'l,one na ~90 rub. 

Przyczyną pożaru było nieostrożne obchodze
nie się z ogniem !:Iłużącej Ewy Murawa. 

Wypadek z ogniem 21 wrześnii!' w Gałkowie 
włościanie małżeństwo Marciniaki zostawili w do
mu dwuletniego chłopca, który zapałką zapalił 
na sobie ubranie i w strasznych męczarniach za
kończy t życie. 

Pożar. W majątkR Szydlów pod Piotrkowem 
w piątek dnia 24 września spłoD~ły w polu dwie 
sterty ze zbożem. 

Przyczyna poźarn niewiadoma; przypuszczają 
że z podpalenia, sterty bowiem stały w polu da
leko od drogi. 

Posłańcy łódzcy. Z nastaniem pory jesien
nej posłańcy łódzcy przywdziali szynele zimowe 
skutkiem czego zniknęły numery posłańców. 

Numery umieszczone są na bluzach, dlaczego 
więc zarząd biura posłańców z chwilą 'l.aprowa
dzenia szyneli nie kazal je nosić na wi<:rzchu 
odzieży w miejscu widooznem. 

Zamknięcie szpitala św. Aleksandra. Z powo
dn reperacyi pieców w tutejszym szpitalu miej
skim tlw. Aleksandra, rozpocz~tej w dniu 17 b. 
m., oraz innych robót remontowych, chorzy do 
szpitala św. Aleksandra przyjmowani nie b~dą 
do ukoIlczenia restauracyi, która potrwa około 

I 6 tygodni. 
I Kradzieże. W dniu 25 b. m. zamieszkałemu 
I przy ulicy Piotrkowskiej pod N! 2(:)1 Antoniemu 

Fedorkiewiczowi, skradziono z mieszkania różne 
rzeczy wartości 20 rb. 

W dniu 25 b. m. zamieszkałemu przy ulicy 
Zielonej pod M 6, Szymonowi Sapiro skradziollo 
z mieszkania za pomocą dobranego klucza 36 rb. 
w gotowiźnie. 

Przyszły sezon budowlany. Pomimo na
stania jesieni, plany na budowle, mając.e powst~ć 
z początkiem roku przszłego; napływają obfiCIe 
do tutej8zego biura magistratu. 

Niczwykłe ożywienie w sporządzaniu planów 
na nowe budowle rokuje świetuy sezon budowlany 
w roku przyszłym. Będzie on jak się należy 

I spodzie~ać, o ~iel~ kOI·zyst~l.iejs·"ym dla rozwoju 
miasta I przedsJ<)blOrców l1lZ gorączka budowIa-

I w roku 1696, następstwem której były liczne 
krachy na poważne sumy. 

Place w niektórych czętlciach miasta idą zna
cznie w ~0rę. 



Z WARSZAWY. 

Kolej Kalisz-Warszawa. W sobotę o godz. 
.4:1 / 2 po pO!lldniu, jak donosi " Wl\rsz. DlIiewuik," 
za l"or;ntka mi Bel weder8kiemi, w pouliiu mostu 
wil:lll o\n;kiego, oduyła się iuanguracya robót Naj
wy~.ej w li Ilin 2-:1: lipca 1". h. zatwierdzonej linii 
koll'.icJwej Warszav,·a-Kalisz. 

W obecuośei inicyaton. i przedsiC)biorry tej 
lwlei, pulkowllika sztabu generalnego 'ryzcllhall
zcua, czasowo dowodzącego wojskami ~ellen,LL 
kawaleryi Kulgaczewa, komcndanta cytadeli ge
lIerała-Iejtnanta Komarowa, pOlllornika gelleral
gubcrnatora w sprawach policyjnych, g~nentl
majora Onoprienki, glluernator<l wan.;zawskiego 
rz. r. st. Martynowa i wielu innych osób, między 
któremi znajdowali się iniynier Hlldnicki i re
prezentant ministeryum skarbu Sołodillów-odby
lo się nuboieństwo i poświęrenie miejscowości 
przez duchowieństwo prawosia wne, poczem obiad 
w Marcelinie. 

Podczas obiadu pułkowuik Tyseuhausen w krót
kiej przemowie oujaśnił całe znaczenie przyszłej 
kolei, na co odpowiedział gellerał-Iejtnant Koma
row, zwracając głównie u wagę :Ja strategiczną 
wainość przedsięwzięcia szczeremi życzeniami zu
pełnego powodzenia. 

Istnieją dwa projekty budowy dworca głów
nego tejże kolei. 

Pierw8zy proponuje budow~ dworca za rogat
ką Jerozolimską, gdzie też w obr~bie przedmic
ścia Ochoty mieścić się mają w3rllztaty, remizy, 
illagazyny itp. 

Drugi zaś pl·oponuje budow't wspOlnego dwor
ca dla kolei wiedeuskiej i kaliskiej, z podjazda
mi wązko-torowym i szeroko-torowym; mu on być 
wznietliollym na. placu, pomiędzy dzisiejszym 
dworcem i ulicą Zelazną, 

W nadziei przyjęcia drugiego projektu, pero
ny obu kolei mają uyć podnielliolle do wysokości 
piętr~, ~_linle_maJ~. pr2F!-~ić lła_na_sypie do pr.zy-
stanku Włochy. . 

Gdyby ten projekt przyjęto, ulice Zelazna 
i Towarowa pn:e<:bodzHy by ]lod 101 ami kolei 
wiedeńskiej i kaliskiej, ulice zaś Zielna, Wielka 
i Sosnowa-w razie potrzeby mogłyby być prze-
dłużane do alei Jerozolimskiej. . 

Katastrofa budowlana. Dzisiaj rano robotnicy 
przystąpili do kopaniu dołu przy Iltarych fuuda
mentach na dawnej posesyi te~l.trzyku Eldorado. 
N agle runęła ściana, ]lod ktorej gruzami śmierć 
znaleźli dwuj robotnicy: Józef Jórewicz i Topo
liński. 

Na miejsce wezwano Pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz mógł stwierdzić już tylko śmierć 
obu llieszcz~śliwych. 

Słownik geograficzny.. W dniu ~5 b. m. z po
wodu ukouczenia "Słownika ~eograficl',lIego." gro
llO przyjaciół wręczyło p. B. Chlebowskietnu adres 
dzi~kczynn'y, opatrzony licznemi podpisami, nad
to pewllą kwotg pienigżną, In'zewaczolH1 ua wy
dawnictwo populame geograficzne imicnia Broni
sława Chlebowskiego. 

Wydział bndowlany przy średniej szkole tech
nicznej P]). II. Wawelberga i H. Uotwandn, po
zo~tai<lcej pod dyrekcyą inżyuiera }littc!:\'o po 
otrzymauiu już z ministeryum odpowiedniego po
zwolenia, otwarty zostaje jeszcze w ci~lgu b. r. 
szkolllego. 

Zndalliem tego nowego, a tak poiądallego 
wydzi:llll b~(hie kształceni c techników i pomo
cników blldowlauych, przez co znacznie podnie
sie się także lloziom przedsiębiorców. dziś prze
ważnie rekntowanych z ludzi ucz wy~szego przy
gotowania fachowego. 

Podzielony na trzy klasy specyalne, w ktll
ryclt uczniowie przeuywać będ:1 cztery lata, wy
dział uudowlallY utworzony zostaje na tych sa
mych warunkllch, jakie obowiąz'Jją przy prr.yj
mo\\"aniu kandydatów na wydział mcchaniczny, 
tak:1 I'uma też będ~.ie oplata roczna. 

O terminie przystępowunia do egzaminów za
wiadomi kUllcelarya szkoły publicznie wtedy, 
gdy wszystkie przygotowania będą już lIHkutecz
nione, w każdym zaś razie liczyć naleiy, że 
szczegóły te, interesujące szeroki ogół rodziców 
w krótce będą wiadome 

Już bowiem przy budowie nowego gmachu 
przewidywano możliwość otwarcia tego wydziału I 

i na jego pomieszczenie przygotowano odpowie
dnie lokale. 

ROZWÓJ. -Wtorek, dnia 27 września 1898 r. 

Dla młodzieży raczej otwiem sie zatem 110we 
pole do pracy, wiodącej do zdouycta gruntownej 
mUlki fachowej. 

Szkoły mlejsl<ie. ... a zasadz.ie art. -H ustawy 
~zkM miejskich, Najwyżej 7.:ttwicnl;:ollcj dni •• ] 2 
cz~rWCit 1872 roku za lln.uklt w HzkohlCh miej
skich pobierana hywa opłata, której wysokość 
określa lWU imlpektor s7.kół, stosownie do środ
ków materyalnych ludności. 

Odpowicdni1~ opinię [l. ministra w tym wzglq
dzie potwierdza p. kurator okrc:gn llallkowego. 
lhicci rodziców lliczam()~llych, lIa zasadzic u
chwały rady jledngop:iczllcj s;;kół miejskich 'od 
optaty mogl\ być z\\"olniollc. 

Art. -l:~ wspomniauej ustawy przeznacza spe
cyallly fundusz, powotały z tycll opłat lla rl)z~ze
rzenie szkól i zvopatrzcnie ich \\" pn.cduliuty [Jo
trzelme do nauki. 

Przytac~:"lly t~ n-;trt\V~ 7.e wzgl~du na to, że 
obecuie p. IUspektor szkół zwrócił si~ do zn.rządu 
miejskiego z wnioskiem, aby w otworzonej (,be
cnie 4-klasowej szkole miej:lkiej ustanowić opła
tę rubli ~O rocznie, lJonieważ licz!:>a klas uędzie 
w przyszłości powi~kszom" a wi~c koszty utrzy
mania szkoły będą większe, Ju·zewidzieć nawet 
trudno ile u~dą wynosiły, można więc je zmipo
koić z wyjaśnionych wyżej nSpecyalnych fundu
szów" tlzkoły, których utworzenie projektuje p. 
illspektor z opłat 20 rublowych. 

P. inspektor powołuje się także na fakt po
bierania 20 rublowej opłaty w trzyklasowej szko
le miejskiej i innych początkowych jedllo i dwu 
klasowych. 

Z u wagi na. coraz większe dochody miasta, 
na male, bardzo małe, w porównaniu z inncmi 
miastami Cesarstwa, wydatki Warszawy na szkol
ni/!two miejl,lkie, można. twierd~ić, że miasto jest 
dość hogato, aby dać szkoły uel',płatne dla dzie
ci ubog.iej. hldll.o$ci. 

Korespondeneye. 
Por.nmi Ule 1cr;r,eśniu 

Wyznaczony już na 27 pażdzieruika termin 
rozpoez~cia wyborów 'do sejmu pr'Uskiego, ożywił 
znacznie prlygotowywaną oddawna, lccz dotych
czas do.Ść powolnie rozwijającą się IIgitucy(} wy
borczą. Obccnie wszyst.kie już niemal stronnic
twa wystąpiły z manifestami do wyborców, pra
gn~c dl.~ swej sprawy zjednać Ilajliczniejsze sze
regi upmwniouych do głosowauia. Bltdzic zaś 
przy tych wyborach chodzić o kwestyę niezwy
klej doni08łości: o to, czy istotnie powiedzie t;i~ 
konserwatystom prllskim otrzymać spo(l-tielValH~ 
przez nich większość w nowym sejmie, 
tak, żeby wespół z pokrcwnemi stronnictwa
mi nie potrzebowali siq lIa pr/'yszlość ohawiać 
]lrzeglol:lowania i oclrzucel1i:t Ilwych p~U"ty.il1ych 
lJomysl6w lub 7.abttrwioll)'cll stronniczym duchem 
ustawodawczych projektów w zakresie polityki 
wyznaniowej, narodowościowej i :lg-raruej, Oraz 
wogólc ekoullmiC'wo-Bpołeczllej. Lo.;y noweli o 
stowarzyszcniach i zgromadzeniach, w wysokim 
stopllill usiluj!1cej ograniczyć swobody konstytn
eyjnc. a która upadła w poprzednim większoś
cią zaledwic kilku tylko głosów,-dają wyoura
~enie o niebezpieczeństwie, zwlaszcza "'obec obo
wiązującej w Pl"llsiech scjmowej ol"dyl1Hcyi wy
horczej. Rzecz łatwo zrozumiała, że pragll~C nie 
dopuścić dv zwycigstWtt pruskich kOl1sewatystów, 
strollllictwa przcciwnie muszą wytężyć wszystkie 
siiy,-mnją zaś do walczcnia nie t'ylko 7. potqi
nym przeciwuikiem, lecz także z olbrzymią apl~· 
tyą wyborców, jak howiem statystyka wyborcza 
stwierdza, podczas ostatllich wyuorów w rok 11 

] 89;3, z pOllJ"ócl sześciu milionów uprawniouych 
oddala glos zaled wie ~zósta czę~ć. 

'rakżc prowiucyonalny ])olHki komitet wybor
c~,y tla Wielkie Księstwo Pozllttuskie ogłosit 2uŻ 
swą odezwę. Dla polakinv w Poznailskiem kwe
stya repreztntallcyi w sejmie pruskim posiada 
naturalnie znaczenie żywotne, a jak wykazały 
doświadczenia z 08tatnich wyborów do parlamen
tu uiemieckiego, nie mogą polacy dzisiaj zgoła 
liczyć choćby ll<t po~rednie tylko poparcie jakie
gokolwiek strollnictwa niemieckiego przy wybo
rach, gdyż hasło rasowej wspólności niemieckiej 
w7.ięło teraz górę nad wszelkimi skrupułami par
tyjnemi i IV wyborach ostatnich nawet katolicy 
niemieccy popiemli wogóle kandydatów lliemiec
kich stronuictw liberalnych przeciw kandydatom 

polskim. W takich St0Sllllkach jc(lyną silą pola
ków może być tylko tak pożądaną "' ogólności 
w sprawach narodowycll-jedn0ść i zgoda. Jak 
wiadomo zaś dobrze, i pod tym wzg-lędem 
położenie polaków w W. Ks. Poznalli-lkicm i wo
góle w Prusiech zmieniło się w wysokiem stop
niu na niekon-;yść. To też odezwa prowincyonal
uego komitetu wyborczego z naciskiem podnosi 
potrzebę tej jedności i nawoluje do niej stronnic
twa, które w par·yjnem zacietrzewieniu zapomi.
nają o tem, że w wielu sprawach jedność naro
dów-to kwesty~L narodowej godności. Oto waż
niejsze, ogólnicjszego znaczenia ustępy tej odc
zwy, utrzymanej w tOllie poważn'ym. 

Komitet prowincyonalny je:lt przekonany, że 
kandydat'Jw na pO:lł,')w wybierać b~dą walue 
zebrania powiatowe tylko takich obywateli, któ
rzy k wali6.lmcyą i charakterem zasługnją na za
szczytne to stauowisko. Jedynie dobro społcczne 
nale,;,y przy wyborze posła mieć na względzie. 
Potrzeba nam tylko takich obrońców, którzyby 
potrafili umiejętnie upomnicć sią o ul·oczyście za
przysiężone num prawa, kt,irzyby lla. kaidym 
kroku wytykali krzywdy, jttkie num si~ codzien
uie dzieją, protestowali w danych razach 
przeciw gnębiącym nas prawom wyjątkowym, 
a przytem brali czynuy (ldział we wszystkich 
tak rozlicznych pracach sejmowych. 

Poszczególnym komitotom wyoorczym kładzie
my na sumienie, aby przy wyborze nowego ko
mitetu wyborczego wybierano reprezentantów 
wszY:ltkich naszych warstw społecznych, tak że
by każdy komitet wy'uorczy był niejako przed
sta wicielem całego naszego społeczeństwa. Przy
pominamy, aby na walnych zebraniach wybor
czych w powiatach ust~pujący komitet zdał spra
wę . ze swej 5-1etniej czynności, aby poruszono na 
zebraniacb sprawy dobrej orgallizacyi kas obwo
dowych i :u~miano\\laUi), o . ile. możn~ści.. wsz"dzie 
dostateczn\ ilość meżów zaufania. 

Każdy omitet powil\~owy wyborczy winien 
się co najmniej składać z ty~tl członków, ile jest 
w powiecie obwodo-w komilłarskicb i miast, tak, 
ieby w każdym obwodzie i mieście jeden z cuon
kbw komitetu powia10wego., był przewodnicząoym 
podkomitetu obwodowego lub miejskiego. 

Po odbyciu walnych zebrań powiatowych na
leży sprawozdania niezwłocznie nadesłać k<rmjte
towi prowincyonalnemu. 

Walne zebranie delegatów o,lb~dzie siq unia 
13 października r. b. do. tego więc cza'm sPI·awo
zdania winny być nadesłane. 

Następnie mówi odezwa o ważności lil:lt wy
borczych, które wyłniono już lub będą wyłożone clo. 
przeglądnięcia. w duiach llajbliższych, .~ kończy 
w ten spol:!ób: 

Jak ważną rzcczą je~t dokładne dopilnowa!lie 
każdeo-o głosu polskieó"o, dowodem ostatnie wy
bory do sejmu pruskiego w okręgu gnieinieńsko
witkowskim, gdzie jednym tylku głosem llad ab
solutną wi~ks7.oŚĆ zwyciężył nasz kandydat. OU] 
przykład ten był zachętą do rozwinięcia jak naj
większej sprężytości i cnergii przy zbliżających 
siq wyboracl1 . Niechaj w tej pracy wyhorczej ka
żdy obywatel stanie do szlachetnego pościgu, je
deu niechaj drugiego wspicra, nie wykluczając 
llikogo. 

Z kraju. 

Klimontów. Już w roku zeszłym pOW:o\t.lła 
my:;; l zalożenia w okolicach Klimontowa 'l'owa
rzystwa poiyczkowo-wkładowego, a inicyatorami 
hyli pp. MakllymiJiau Skotuicki, Lucyan Ka
lewsld i dr. Zysman. 

Szereg artykulów, .iaki w tym czasie pojawił 
się w pismach o zatwierdzonej świeżo przez wła
dzę wyższą normalnej ustawie 'l'owarzystw po
życzkowo - wkładow Jch, utorował drogę inicya
torom. 

Uproszono p. Krasowskiego, adwokata przy
sięgłego z Warszawy o ułoienie odpowiedlllej u· 
stawy, którą wraz z prośbą podpisaną przez 20 
członków założycieli przesłan~ do p. ministra 
skarbu 

Dnia 11 maja r. b. ministerYl1m skarbu usta
we te z bardzo niewielkiemi zmianami zatwier
dziło~ 

Według br1.miellia ustawy członkami rzeczo
nego Towarzystwa mogą być osoby płci obojga, 
mający prawo rozporządzać własnym majątkiem, 
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zamieszkali w Klimontowie i w okolicy w pro
mieniu 30 wior~t. 

Promieu ten obejmuje prawie dwa powiaty: 
fmndoU\ier~ki i opatowl3ki oraz część stopIliekiego. 
Z dobrodziej.;:t\Ht kasy korr.ystać może oprócz 
ludności wiejskiej również ludność miastecr.ek i o
sad, g~sto ro'/,n;uconych w naszej okolicy. 

Towarr.ystwo udr.lela pożyczek krótkotermi-
nowych do wysot,ości 600 rubli r.1t poręclleniem. 
Bez porqczeuia e\'Jonek spółki otrr.ymać może 
uaj wyżej 150 rubli. 

li'uudnsr.e swe To·warr.ystwo czerpie: II udzia· 
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- "Wars:!;. dniewn." donosi, że onegdaj, za 
rogatką mokotowską, przy moście wilanowskim, 
n3Rtąpiło otwarcie Rtudyów budowy kolei War
sllawa-Kalisz, \ prowadr.onych niezależnie od za
rządu kolei wiedeńskiej przez pułkownika sztabu 
generalnego Tj zenhaullena. 

Z prasy rosyjskiej. 
łów 100 rnolowych, jakic każdy członek jest 0- "Nowoje Wremia" umieściło artykuł p. t. 
bowiąz1tuy wnidć i z wkładów. "Katolicyr.U\ wojujący", który podajemy w do-

Od lokowanych kapitałów Towarzystwo pla- słownem tłómaczeniu bez żadnych komentarzy. 
ci w pierwf:!zym roku 51/ 2?!J. "''IV paryzkiej gazecie klerykalnej "l' Univers" 

Wkłady od członków prllyjmowane są od 10 rozpocz~ta została formalna krucyata przeciw 
kop. do 1,000 rnbli. Hosyi pod postacią "listów z Polski". W listach 

Udziały storublowe mogą być wniesione je- tych '/. pp.wn~ bl'\'/.ceremonialnością traktowana 
dnorazowo lub też rntami po 2 ruble 50 kop. jest Najwyższa rezolucya, lIutwierdzająca sposób 
kwartalnie. rozstrząsania sporów wyznaniowych w kwestyach 

Wkłady poręclIone są solidarnem poręclleniem przynależności b. grekłjw-unitów z dyelJezyi chełm-
członków do wysokości dziesi~ciokrotnego wkładu. sko- warszawkiej i krok za krokiem odsłaniane 

Cllloukowie balotowani są p:'zez ogólne zebra- są" intrygi" rządu rosyjskiego, jakoby skierowa-
nie clllonków, lub przez radę. ne prlleciw wyznaniu katolickiemu w Polsce. 

Intercsami Towarllystwa lIarllądlla ruda zło- Prllytem, w slItucznym Ile sobą związku, opowie
żona z 6 członków, oruz Ilurząd, lIłożony z 3-ch dziano o usunięeiu biskupa Simona do Odesy i o 
cllłouków i 2 Ilastępców. akfyi KS. Imeretyńskiegą yrlfeciw seminaryum ka-

Kalisz. '1'utejsIlY zarząd gminy starallakonnych, tvlicklm, prllyczem w.f.sławiane ję~t m~stw;.o bis-
<>raz zebrany ad hoc komitet, stosownie do otrzy- kupó\v p61s.~igh w' oporze przeciw r(!lIporZĄdz~-
manych z rządu gubernialnego wskazówek w spra- nioro p.ministra spraw wewn~trllnych II powodu 
wie wypmcowania ustawy dla zawiązującego się jcr> cYl'kular.za o udoskonąlęnill .JVykładu przed-
w Kaliszu Towarzystwa przeciwżebracllego, po- mIOtów rosyjj>ki,slh .• ,w ~ewinaryąch'r 
.stanowili utworzyć żydowskie Towarllystwo do- dała ta' intryga prowadzona jest przez osoby 
broezynności i niellawem wystąpić II podaniem niezwykłe, autorowie zaś ich korzystają z takich 
do włndzy o sankcyę odpowiednią. dokumentów, któ"c niedostępne są dla. prasy 1'0-

Pod kompeteucy~' przyszłego żydowskiego To- sjjskiej. Przytaczając wyjątki z najpoddanniej
warllystwa dobroczynnośc; przejdą nietllko kie~ szego memoryałl1 generał-gubernatora wal'szaw
runek .r.arządu nad· .. t'aBdl1sz$m~ ' ua. rzecz lłteW'a:"· "lłkiego- z -Najwyiszemi · na · niem •.. aduotacyami, 
IZyl!ZeBia przeciw'iebracllego ofiarowanemi, lecz polski korespondent gazety "l'Univers" 8am si~ 
i Wszelkie czynnośei innych istniejąDych w Ka~ dziwi, jakim sposobem ~okument takię.j w~gi 
1i8zI1 bractw dubroczynnych żydowskich, jak mógł wyjść ,z mur,ów kancelaryj petersburiJlich 
bractwa pielę,gnowunia cborych, udzielanIU poży- i stac siEi własnością publiclluą. Byłby o~itkłon
e~ek na zastaw rnehomośei itd. ' . nym do powątpiewania '- o . jego aritentycllllości 

Również ' powyis~ instytucyi ma być odda- gdyby przytaczane w jego korespondencyi czyn-
nyldozór nau tamtejszą szkołą żydowską religijną llości władz rosyjskich nie potwierdllały w spo· 
Tahnud-Thora. . sób dotykalny. dokładności dqkumentu. 

O Ól:Z prly tamteiszem Tow.:dóbroczyh- W samej rzeązy l.1ie rząd lOl3yjski prowadzi 
n08ci ządzony bEidzie wydział udzielania poży- ilitrygi przeciw';! \vyznaniu katolickiemu, leclI pe
czek do rubli 100 biednym \'zemie~lnikom i ban- wna klika lliezadowolonych z widocllnego uspoko-
<llarzom z warunkiem spłacenia takowych ratami jenia umysłów na tych kre»ach kieruje !lwa osta-
tygoduiowemi przy małym procencie. teczne wysiłki w celu utrllymania swych wro-

Fundusz na powyższy cel w ilo~ci kilku t y- gich pOllycyj. Jest to widoczne z tego faktu, że 
8i~cy ruoli istnieje już oddawnu. dla niej stają I:!ię najbardziej dotkliwemi i nie-

prllyjemnemi . tttkie czynności rządu rosyjskit\gll, 

Z PETERSBURGA. 

- W ubiegłą środę na posiedzeniu nadllwy
cllajllem Ccsarskiego TowuJ'lIystwa budownicllycll 
w Petersuurgll rozstrllygnięto konkurs na plan 
oudowy kościoła katolickiego w Kijowie. Nagro
<lę I-szą (900 rb.) 1)l'lIyznl1l1o projektowi II godłem 
krzyża w dwóch kołach; autorem tego projektu 
je.-;t p, Ilipius II Moslmy. Nagrod~ lI-gą (000 rb,) 
otrllym:.d student inst.ytutu inżynierów cywilnych 
p. Wołowski lIa projekt z godłem "In hoc sigao" 
Nagrod~ III-ą (500 rb.) dostHł inL Wer.san lIa 
l)J'o~ekt II godłem kr;t,yża w kole i podpisem 
."ki·er". Nagrod(~ IV-tą (::l00 1'0.) prllyllnano panu 
Pokrowl:ikiemu II Warszawy za projekt II godłem 
.Alfa". Nadto, zalecono do nabJcia projekty z 
godlnmi: ,,8.", "SUl'sum corda", binły krzyż \V 

trójkącie cllel'wonym i "Niespodzil1nkami". Po
wyżsr.e projekty, tudzież trlly II godlami "Gloria 
tiui Deo", "Avunti", "Ora et labom" mają być 
lIaJniesllczone w cllasopiśmic 'fowarzystwa. 
-Według wiudomości "Syna ot.", kilku fabry

kantów rosyjskich wy;ednywa pozwolenie na u
rządzenie kursów niedzielnycb dla swoich robo
tników; kursy mają być połączone z nauką prak
tyczną wyrobu fabrykatuw. 

- Dllienniki petersburskie donoszą, że mini
steryum kOlIlunikt\cyi przesłało do rozstrzygnię.:. 
cia na IIjeżdzie październikowym IH'lIedstawicieli 
kolejowych do spraw handlowych sprawę opraco
wania jednolitych dla wszystkich kolei przepisów, 
dotycllących sprzedaży biletów do wagonów sy
pialnych. 'renże zjulld ma rozstrzygnąć pytanie, 
w jaki 8posób koleje mają zapobiegać wszelkim 
opóżnieniom w przewozie bagażow pasażerskich, 
tudzież, wedle jakich zasad mają wynagradzać 
podróżnego za opóżnienie w dostarczeniu mu ba
gażu. 

co do których nastąpiło już oddawna Ilupelnie 
IIdecydowltne porozumienie z Kuryą rzym,:;ką i 
..;:tó)'e tym sposobem nie mogą wyrządae---> żadnej 
slIkody katolicyzmowi' Te cz.Ynności są nieprzy
jemne takim grupom, które krok za l,rokiem starają 
si~ hronić Ilupełnie niesłusznych pretensyj pol-
8kicb. 

Z tychże gazet. lIugranicllnych wiemy już od
dawna o rlleczywistej prllyCllynie nieuniknionego 
usuuięca hiskupa ~ilDona do Odesy. Bi8kup ten, 
jak wiadomo, uył Iladel' uiezadowolouy z postę
powania Watykanu w kwestyi dodatkowego na
bożeństwa w pnrafiach białoruskich, w guo. miń- ' 
skiej, gdzie 20 lat temu II gón1 polskie picśni re
ligijne i modlitwy zastąpione zO!:ltały przeli 1'0-
syjtllde, a następnie pod wpływem intryg pol
!:lkich zostaly usunięte z użycia, skutkiem czego 
nastąpiło opustoszenie parafii i brak księ~y· 

Nie (lotykając ostatecznego rOllstrzygniEicia tej 
kwestyi, będącej sporną II punktu widzenia ka
nonicllnego, Kuryu. r;t,ymslw IIgodziła ~ię aby 
w tych opustos/'alych parafiach całe uOllatkowe 
nabożeństwo i potrlleby duchowne ludności doko-

I nywane były w języku lacińskiem. Tym więc 
sposobem powrót . do języka polskiego staje się 
niemożliwym. 

W takim to czasie uiskup Simon, kU)l'emu po· 
wierllono wypełnienie tej decyllyi wydaje cały 
szereg kazuistycllnych okólników, orali wyjaśnień, 
udZiela takich instrukcyj księżom, ktore stają 
w sprzeczności II postanowieniem wyźsllej włacllly 
świeckiej, a w wykrętnych swoich tłumaczeniach 
jakby żartuje z tych władz, bezsilnych w swych 
pokojowych dążnościach. 

'l'eraz pyt~\llic: jak miały p08tąpić władze ro
syjskie i clly uic I ",leżało im unieszkodliwić choć
by dla prllyszłości takiego agitatora, okrytego 
wys0ką godnością kościelną? 

Jeszcze bardziej pouczającą z punktu widlle-

5 

nia przypisywanych władzom rosyjskim prześla
dowań, je8t cała historya 8eminaryow katolickich 
w Polsce. 

Już w listach korespondenta polskiego gallety 
"l'Univers" i II je;;o westchnień można było do
myśleć się zwykłej wyrozumiałości władz rosyj
skich w stawianiu takich żądail co do najelemen
taruiejsllego posIlanowania dla języka pań8two
wego, od których żaden szanujący się rząd uie 
może odstąpić. Dla tego też Ile szczególnem za
interesowaniem dowiedzieliśmy się II listu nasze· 
go korespondenta warszawskiego o okolicznoś' 
ciach, które wywolały protesty biskupów pol
skich, oddune obecnie do 1'0zstrzygniEicia wrogim 
nam gazetom zagranicznym. 

Oluizuje się, że po zaburzeniach po 1860 r, po 
całej dokonanej przez Milutynu reformie ducho
wieństwa świeckiego i zakonnego w Królestwie 
P01skiem, seminarya, w~iczbie siedmiu, pozostawio
ne zostały do dalszego rozpol'ządllenia na daw
nych zasadach pod zawiady",anicm bil3kupów. 
Korzystając II takiego polożenia rzeclly, tamtejsi 
biskupi, podczas gdy we wszystkich dziełach admi
nistracyi, a szczegOlniej w 8prawie oświaty, odby
wała się radykalna reforma w duchu rozprze
strzenienia w Polsce lIasad ogólno państwowych, 
troskliwie przechowywali w seminaryach ich pol
ski charaktel' narodowy i nawet nie dbali, ~Iby 
przyszli księża, wypuszczani z tych seminaryów 
w IImienionemall)..umieli porozumiewać si~ w j~
zyku rosyJs im . W ten sposób, w tej nowej Pol
sce l wśrQd ludnQ~ci wiejskiej, obsypa.nej dobro
d.ziejstw&mi pr~ez Monal'cbów rosyjskich i :;:zcze-
1'lIe do nich przywiązanej, wzmacniuła. t:liEi potEii
na i wpływowa kiasa kierowników llldowyc.b, 
nietylko obcych duchowi reformy rosyjskiej, lecz 
wprol:!t jej wrogich. " 

D. n. 

HO Z MAI 'r 0'8 CI. 

MJędzynarodo,,!,y kongres prasy. Gdy w roku 
189-ł-, podczas miEidzynarodowej wystawy antwęrp
ski ej, belgowie, niezwyczajni amatorowi e wszel
kich zjazdów i pochodów U1'oclI'ystych, a przytem 
pragnący zapewnić swej wystawie więkslIJ roz
głos, zwołali pierwszy J~ongres międllynal'odl)wy 
przedstnwicieli prasy, wezwa.nie to przyjęte 110-
stało przez ogół dziennikarsk.i z wielkim zapałem. 
Paruset d;t,iennikurzy, których wÓwczas gościły 
stare mury piękuej Antwarpii, spędziło mile kil
ka dni na wllujemnem poznajomieniu się i oma
wianiu spraw swego lIawodu. Wśród IIgromadzo
nych jednak odczuwać się dawał pewien scepty
cy11m pod względem wiary w możliwość ulltaleuia 
takich IIjalldów. 

Kiedy więc przedstawiciele pru8y portugalskiej 
zaprosili swych kolegów w I':awodzie na IIjazd do 
Lizbony w roku 1898, uro cZyl:l t Y dla Portugalii 
II powodu przypadającej w tym roku czterechset
llej r0011nicy odkrycia drogi wodnej do Indyj 
Wschodnich przez Va8co de Gamę, niewielu za
pewne hyło takich, którzy by wierllyli mocno, że 
Jo tego czasu r.jazdy dziellikarskie I:!ię nie rozcbwie
ją. A jednak nie rozctiwiały się i odbywają się 
coroczoie, połąc%one z coraz wi~k~lIemi dla bio
rących w llich udr.iał udogodnieniami, a co wię
cej, dn.ly początek "międzynarodowemu związko
wi prusy", występująą.ej w tym razie jako COl'all 
mocniej konsolidująca się potęga. 

Przyszedt rok 1898; portugt\lczycy przypomnieli ' 
8we zaproMzenie i oto ze wS/.ystkich czterech stron 
świata spiesllą dzielluik::ll'r.c do pi~knej stolicy 
nad 'ragiem, Lizbony, gdzie ~v tlniu 26 b. m., 
rozpoczął si~ kongres. Zjazd ten zapowiada 
się bardzo świetnie, zważywszy lIaś, że odbywa 
się w kraju, mało reszcie Europy znanym, a na
der malowniczym, dostarczy uczestnikom nie jed
nąj chwili rozrywki, połączonej II pożytkiem u
mysł0wym, Rozpoczął si~ kongres 26 września 
pn.yj~ciem uczestnikow zja;t,du przez władze miej
skie, poczem odbył się posiedzenie inaugura
cyjne. Dnia 27 rano posiedzenie zjazdu, nast~p
nie śniadanie w lIamku Pena, wieczorem wyciec~
ka 40 Cintry. Dnia 28 posiedzenie zjazdu, wy
cieczka Cascaes, wieczorem serenada na Tagu, 
iluminacya zatoki i t. d. Dnia 29 posiedzenie, 
następnie walka bykbw, wieczorem bankiet. Dnia 
30 rano wyjazd do Porto z przy8tankiem w 'l'llo
mar. Przyjęcia lIa stacyach. Dnia 1 i 2 paź
dziernika uroczysto~ci w Porto. Oprócz tego od-
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będzie się przyjęcie u króla i szereg uroczysto
ści urządzonych przez komitet prasy miejscowej, 
wspólnie z przemysłowcami i kupcami lizboń
skimi. 

Kary na anarchistów. nHamb. Nachl'." radzą, 
aby wohec zbrodni anarchisty Luccheniego przy
wrócić karę chłosty. 

nJesteśmy przekonani, pisze wzmiankowana 
gazeta, że gdyby anarchistycznych morderców 
przed ich usprawiedliwieniem lub zamknięciem 
na całe życie wJchłostano publicznie i napiętno
wano, wywołałoby to znaczne ostudzenie ich 
zbrodniczej namiętności i tem Samem zmniejsze
nie się liczby zamachów anarchistycznych." 

Uwagi godną rzeczą jest to, że także socya
listyczne pismo nadreńsko-westfalskie "Arb. Ztg." 
przemawia za przywróceniem chłosty i pisze: 

"Luccheni (jak to już skonstatowano) jest 
anarchistą, a nie obłąkanym. Do pobudek 
takich anarchistycznych haniebnych czynów 
należy żądza herostratesowej 8ławy, której się 
nie pohamuje śmiercią, ani więzieniem, ale może 
chło tą. Dlatego uważamy w tym razie karę 
chłosty za rzecz godną rozwagi." 

Ostatnie wiadomości. ł • 

I _ 

Przed otwarc)em Rady Państwa. 
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ich na przedstawione im pytanie wypaść może 
jedynie w duchu potakującym. W takim razie za
stosowany będzie artykuł 252 genewl:lkiego ko
deksn karnego, który brzmi mniej więcej, jak 
nast~puje: "Zabójstwo, povełnione z rozmysłem, 
podlega karze więzicnia ~a całe życie." Prawa 
szwajcarskie nie rozróżniają rozmaitych katego· 
ryj więźniów i od chwili, w której skazany zo
stał umieszczony w więzieniu, obchodzą się z nim 
w jednaki spusób, zarówno czy skazano go na 
dwa lata, lub też na całe źycie. Mówiono przed 
niedawnym czasem o podziemnym lochu, w któ
rym Luccheni ponosić będzie swą karę. Zapewne, 
że Luccheni zasłużył na ciężką, bardzo ciężką 
karę. Ale ani rząd, ani prokurator nie zgodzą się 
na traktowanie choćby najohydniejszego mordercy 
w wyjątkowy sposób. 

Luccheni stanie więc i to prawdopodobnie 
wkrótce przed genewskim sądem przysięgłych. 
Mordercę, jeśli nie zgłosi się o kasacyę wyroku, 
już dnia następnego przewiozą z więzienia śled 
czegv St. Antoniego do więzienia karnego. 

Tam zatl'udniony będzie w warsztacie szewc
kim, albo w fabrykacyi towarów słomkowych. 
Przez cały dzień, od rychłego rana do późuego 
wieczora, z krótką przerwą musi on tam praco
wać. W niedziele natomiast wolno wieżniowi u
czestniczyć w na"bożeństwie w kaplicy ;ięziennej, 
albO" pozostać w celi i czytać. Największą karę 
stan..o,vi absolutne milczenie; podczas pracy nie 
w~lno więźniom odezwać się ani słowem. 

royalistycznej" za wiad01l1iło telegraficznie księ

cia Filipa o swej "gotowości do czynu". P. de 
Ramel, znany przywódca monarchistów, publi
kuje dziś w dzieunikach odezwę do deputowa
nych swej grupy, zwołując ich do Paryża na 27 
b. m., celem powzięcia uchwał, jakich wyma
gają obecne okoliczności. 

Londyn, 27 września. Esterhazy oświadcza w 
nObserver", że major Schwarzkoppen widział 

n bordereau", które agent francuski wręczył por
tYel'owi ambasady niemieckiej, będącemu szpie. 
giem na żołdzic francuskim. Portyer przesłał do
kument, na zasadzie którego nastąpiło skazanie 
Dreyfusa. List zaczynający si~ od słów: "Kanalia 
D ... " jest prawdziwy; dotyczy jednak przedsiębior
cy Dollfusa, który dawno przed skandalem Drey
fusa wydał niemieckiemu pełnomocnikowi woj
skowemu plan fortyfikacyi Nizzy. Pułkownik 

Paty du Clam winuy jest fałszel'stwa; ową za
woalowaną damą była żona Paty ego. 

Wiedeń, 27 września. W łonie opozycyi nie
mieckiej wybuchło nieporozumienie co do dalszej 
obstrukcyi. Wobec tego, możliwe jest załatwienie 
ugody na drodze parlamental'llej. 

Skrzynka do listów. 
r Cele więzienne są czyste, nie pozbawione 

'1 Jak donoszą ,,1iarodni 'Listy" u pre~ydeiita ~wieżego powietrza i można w nich, pomimo dro
ministrów hr. 'rhun~,~awili się w nieąziele Pl)- . bnych okienek, przy jasnym dniu czytać wygo-
-słowie dr. Ferjuncie i Ill'ofesor Robie, if ź~\ŻalłJ dnie, , l 

Szanowny Redaktorze! 

uiem na rozmaite r~ajścia z ostatniob,., czasów, i )~. i • 
nGoniec łódzki" w M 182 pomieścił artykuł 

za "Śpiewem kościelnym", nie sprawdziwszy 
kwestyi, Które w tym artykule były podjęte, 
dla tego pozwól sz. Redaktorze, że my, jako 
starsi zgromadzenia . śpiewaczego zaznaczymy: 

zwłaszcza zaś n3, pomlnięJJ.cie słoweńcow pr~ ' 
lipcowych konferencyach w sprą.w-i-e jęzJkg,~ę.j. 
Hr. Thun złożył tym posłom oświadczenie, że • 
byłby zaprol:lił również mężów zaufania słoweńcow, I 
kroatów, i rusinów, gdyby namdy w przedmiocie ; 
zarysów, majrących sprawę językową uregulować ' 
w Czechach 1 na Morawacbilbyły rokowały re- I 
zultatl jako tako dodatni. 

Jednakże niemieckie stronnictwa oPozycyjne 
zajęły odrazu tak odp'drną postawę, że z ~ ~ oko
wań żadnego skutku nie mo~na. się było'~podzie- : 
wać. Z tego też powodu wspomniane kltiby nie 
otrzymały już potem zaproszenia. i f : , 

Katolickie stronnictwo ludowe rząd do udzia~n 
w konferencyach wezwał jako stronnictwo nie- , 
mieckie, aby mu plan swój wyjawić i aby stron
nictwo niemieckie dowodnie się pl·1.ekon:ało, że 
przedłożone wówczas zarysy mogły niemców za
dowolnić, a. żadną miarą nie były takiemi, jak 
je opozycyjne partye niemieckie w opinii publi
cznej przedstawiły. 

Do "Pesti Naplo" donoszą z szcególnie wy
bitnego żródła wiedeńskiego. "Teraz już prysła 
ostatnia nadzieja pokojowęgo ułożenia się sto
suków. Prawdą jest, że dokładauo starań, aby 
nmożliwić parlamentarne załatwienie ugody,' usi· 
łowania te jednak rozbiły się. Minister handlu 
Baernreither prawie że przekonał już grupę wier
nokonstytucyjnej wielkiej własności, źe byłoby 
pożądanem pr1.erwać obstrukcyę na czas trwania 
obrad ugodowych, i że należy też inne, umiarko
wane stronnictwa niemieckie dla tej myśli po
zyskać. 

Baernreither podjął się tej próby. wierny prze
konaniu, że ugoda powinna przyjść do skutku 
drogą parlamentarną i że on sam do przeprowa
dzenia ugody na innej drodze nie może ręki przy
łożyć. Klub 'wierno-konstytucyjnej wi'3lkiej wła
sności był też skłonny przystać na zawieszenie 
broni i odegrać rolę pośrednika wobec innych 
grup niemieckich. Dobra wola jednak tego klu
bu rozbiła się o bezwzględny opór pewnej czę
ści stronnictw opozycyjnych. 

Wprawdzie żywioły umiarkowańsze przychy
lały się już do tego, aby wejśc w rokowanilJ 
z rządem, 1. chwilą jednak, gdy pojawił się wo
jowniczy i nieprzejednany manifest niemców sty
ryjskich z strollictwa ludowego, - umiarkowane 
grupy zhardziały, nie chcąc brać na siebie od
powiedzialności zrywania solidarności niemieckiej. 
'l.'ak tedy piękne Gsiłowania spełzły na niczem, 
a dla r1.ądu jest dziś już jaanem, że o parlamen
tamem załatwieniu ugody nie może być mowy. 

Kara mordercy cesarzowej. 

Mordercę cesarzowej Elżbiety, pisze "Neue Zii
rieher Ztg.," nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
iż sądzić będą genewscy przysięgli, a odpowiedź 
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'o: "Pary,ż, 27 września. J\!t\. by.ć I ~ysłany rozkaz 
telegl'ar4c~ny, aby Dreyfu8a pl':lywieziąn do Pa-

l) biorący udział w chórach kOHcielnych 
źawsze znajdują się przyzwoicie podczas ka
~ania/ i żadnych dowcipów, bez zaczepienia nie 
dopuszczają się; . . 

:., 2) 'chór składa się nie z różnorodnych żywio-i'Yza.; ; 1 '< ' \', ,,', • 
~ .• ' 'li'. :'1" 

<: r pat~y'ź2,7 '1 W1:~eęnja. Rada miuistrów, pod prze~ 
}v.~<iln\ctWe~ J-.' p.\,'~_~y~enta FaUl'c oświadczyła się 
jednomyś\nie. " :(;31 rewizyą procesu Dreyfusa, 

Kall'. 211 'm'żeśnia, Sirdar Kitchener powrócił do 

I 
łów, jak utrzymuje uutor korespondencyi, ale wy
łącznie z samych rzemieślników i 
. 3) zarząd chóru nie wie l.upełnie o jakie 
to poparcia autorowi chodzi: czy materyalne, 

Omdurrnanu; pozostawiwszy w Fa8zodzie i Soba-
r. "II ' o 

dzie p08terunki. Oprócz spotkaDJa z parowcem 
g,el'wiszów, który zabrano, starć poważniejszych 

nie było. 
Paryż, 27 września. Rewizję procesu Dreyfl1-

sa odesiano do trybunału kasacyjnego. 
Londyn, 27 września. Potwierdza si~ wiado

moM o poro1.umieniu się Anglii 1. Francyą w spra
wit1 Faszody. 

Rzym, 27 września. Wszystkie jnż gabinety 
przyjęły w zasadzie poufną propozycyę rządu 

włoskicgo co do zebrania się konferencyi mię
dzynarodowej ku obmyśleniu wspólnych środków 
tępienia anarchistów. Skutkiem tego niebawem 
rozesłane będą formalne zaproszenia do udziału 

w konferencyi i oznazzony będzie jej termin tu
dzież miejl:lcc zebrania. 

czy też czyi:llle w uczęszczaniu na próby it:). 
Wszak ani na picrwsze, ani na drugie nie może 
narzekać. -

Wykazując te ujemne i niesprawdzolle za
rzuty, uczynione chórowi kościelnemu św. KI'zy:' 
ża, spodziewamy się, że kwestya ta nie dość. 
spra wiedli wie posta. wiona-zostanie niniejszym 
listem sprostowana i należycie wyświetlona. 

Pozostajemy z głębokim szacunkiem 
starszy zgromadzenia: 

Walenty Jlopc,::yński. 
Podstarszy PiOlr IWa7tski. 

Łódż 26 września 1898 r. 

Egzystujący od lat 1G. 

Główny skład szkła i porcelany, 
majolików i naczyń kamie.mych augiolskic'h pl'zy ulicy 

Nowomiejskiej Ni II 

Edwarda Alwasa 
z dniom 1 paździcl'IIika r. b. przonicsiony zO!ltaje na ulicę 
p I o tr k o w S k ą 97, dom Lingera vi!l-a-vis (lomu tkaczy. 
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Londyn, 27 września. W przeciągu doby pod: 
piszą mocarstwa ugodę w sprawie uspokojenia 
Krety i zmuszenia sułtana do odpowiednich 
ustępstw. Mocarstwa prześlą w początkach przy
szłego tygodnia ultimatum, nie dozwalające na 
jakąkolwiek zwłokę. W razie oporu Porty, fiota 
międzynarodowa odpłynie do cieśniny Dardanel
skiej. a w danym razie zarządzone będą jeszcze 
energiczniejsze środki. 

i WŁAŚCICIELKA MAGAZYNU 
---=ó .. 

I M-me "MARIE" 
Londyn, 27 wr1.eŚnia. Podług dziennikl1 "Ob

server" , oświadczyć miał Esterhazy podczas swe
go pobytn w Londynie, że on na żądl1nie puł

kownika Sandherr'a zmarłego przed kilku laty I 

naczelnika wojskowego biura wywiadowm~tlgo, 

napisał nborderau." Twierdzenie to przyrzekł 

dowieść Esterhazy. 
Paryż, 27 września. l:>roklamacya księcia 

Orleańskiego wywołała większe wrażenie na pro
wincyi, niż w Paryżu. Czy osiągnie jaki skutek? 
trudno dziś przewidzieć. ft Koło młodzieży 

(M o r a w s k a) 
~.e.o .. =-a~ 
powróciła 

l ParJl3. 
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Rozkład Pociągów (Letni). I.~~~~~~g·~.~~:~. 

o d c h o~d z 1\ z Łodzi. 

Łódź 1 -12.3516.531 7.13 1 1~ 1.41 1 r,.401 *7.14 *8,44 

Przychodzl\ z Ł o d z i d o stacyi 

-
Koluszki *1,3R 7,3~ 8,B 11.18 2,38 '* 6,4:3 "8,17 * 9,31 
Tomaszow *2,55 - 10,14 - 4.23 - - -
Bzin *5.53 - 2,30 - *11,08 - - -
Iwangród 7,43 - 4,20 - * 1,58 - - -
Skierniewice *4,37 8,26 10.32 1,01 3,36 *8,04 - *10,36 
Aleksandrów - - 3.1°1 - * 9,20 * 12,25 - * 3,51 
Bydgoszcz - - * 7.19 - * 12,19 - - 6,35 
Berlin - - ~, 5.44

1 
- 6,27 - - 11,40 

Ruda-Guz. *5,13 - 11.12 1,46 ~ * 8,40 - *11,16 
Warszawa 6,00 10 12.15 3,00 5,eJO * 9,35 - *12,30 
:Moskwa 2,08 - - 9,23 10,08 6,23 - -
Petersburg 7,38 - - - 12,06 12,38 - -
Piotrków *2,33 - 9,23 12,2!l 4,13 - 9,25 -
Częstochowa *4,15 - 11,41 2,47 * 6,19 - - -
Zawierci e *5,11 - 12.55 4,01 * 7,28 - - -
Dąbrowa *5,52 - 2.02 5,07 * 8,36 - - -
Sosnowiec 6,10 - 2,25 5,30 * 9,00 - - -
Granica 6,05 - 1,50 5,00 * 8,30 - - -
Wiedeń 4,09 - *9,56 - 7,04 - - -
Wro\lła'" - - - - - - - -

Przych 

:-;,061 * 5,041 8,051 

O d c h o -
*2,03 * 4,o1 1 6,32 1 
- - * 5,03 
- - *12,38 
- - *10,13 

* 1,06 * 1,19 -
- - -
- - -
~ - -
- *11,03 -

*11,55 * 9,20 -
4,iJlS * 8,53 -

*9,35 12,23 -
- * 3,07 * 5,04 
- * 1,21 * 1,56 
- *12,25 *12,01 
- *11,21 *10,38 

I 
- *11,00 *10,10 
- *11,25 *10,20 
- 1,04 1,04 

- -

odzą do Łodzi 

"::01 12,56 1 4,151 * 8,121~ 
dzą do ŁodZi 

8,33 11,53 
7,00 

7,11 10,16 2,15 
* 3,16 *5,35 8,45 
* 
* 

* 

12,43 * 5,29 
7,54 *1,04 
6,30 9,35 -
5,25 8,20 12,50 

* 7 53 
- * 10;38 

10,45 1,42 * 6,00 * 8,25 
8,20 11,38 3,45 * 6,10 
7,05 10,34 2,37 
6,02 9,05 1,26 

* 5,40 8,35 1,05 
*5,45 9,25 1,30 

* 9,54 * 7,29 

Pociągi oznaczone gwiazdką (*) knrsnją pomiędzy godziną s-tą wieczór l\ 6-tą rano. 

Polecam Szanownej Publiczności 

Nowo-otworzony 

Zakład 
TAPICERSKI 

Piotrkowska, 81 w Łodzi. 

Roboty wykonywam doh"'~c i po umial;
kowanych cenach. 

Z poważaniem 

W. Przezdzieeki. 
Ij; fi .... 

,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ = Skład Win o ~ A :spiryłualij ~ 
Dr, leon Silbersłein 

leczy specyalnie choroby 

skórne i weneryczne. 
Przyjmnje panów od 8-10, 12-2, 6-8; 

panie od 5-6. Ewangelicka 7. 1072 

~ R E S T A U R A C Y A 1119 = F IIF"Rógulicy K BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ. 
~ ELIKSA ARBOWNICKIEGO. 

Dr. M~ksylilllj~n ~Dhn 
I~ PIOTRKOWSKA 86, 1089 

~ po'"'VV:rócił ... 
~ Poleca stare odstałe WINĄ i KONIAKI krajowe i zagraniczne z piewszo- ~ ".j_~I~HI:~lIiI4riAj~ 

i rzędnych piwnic, oraz wszelki wyb6r w6dek znanej firmy Ł. MOKIEJEWSKIE~ ! 

których duży transport po pewnej przerwie w tych dniach został otrzymany. ~ I Marek Moszkowski 
~ I " , 

~lffiUljdJ1jdJdJdJdjdjIJ86j6jdjdJ6jdJ6jIj6j6jIjIj6j I ADWOKA'l' PRZ;SIĘG!,Y 1116 
p o '"'VV :r o c J. ł_ 

~~~-_·_-----~_··~· __ ·_·~~I~·I'.~I.~.~~ 
~ Towal'z;~~:1~~.rfa~:yIuW~::'~J:~~aznych II fABRYKA fORTEPIANÓW i PIANIN 
66 Wł G ł' k' , S k .. I nagrodzona medalami = ' OS yns I I - a, a I ARNOLDA F.BIGER "r Kaliszu, 
QC SKŁAD FABRYCZNY _\ poleca swój skład fortepianów W Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 
T: W Łodzi, u1. Piotrkowska N!! 81. 4 własne najnowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 
p ~ Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 16 Składy własne: w Warszawie, łodzi I Moskwie. ~ M 132, przyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 1030 lJ6 Poleca w wielkim wyborze _ 
QC' meble żelazne. Łóżka angiel- • 
FI ~ ~ ski e i wiedeńskie, łóżeczka ~ 

_. L-!!~n clzieciune, kołyski, wózki dzie- ~ r**~***~**'~**~ ciune, meble ogrodowe, welo- ~ 
cype<ly, umywalnie, klozety ~ 

~ pokojowe, rozmaitych syste- I J t d d' kill h . d oko ych ~ mów wyroby blacharskie, wan- ~_ es o sprze ama ra nowyc , J e n - nn ~ ! uy, konewki, kubły, wanienki. ~ I ~ POWOZIKOW, .~'~ 6t; i t. p.lodowuie pokojowe i 10- 'M ~ :x;"'"' 
~ dowlliczki, oraz wszelkie nrzą- ! = dzenia kur.henne, emaliowane l!fIJ jak równieź przyjmnję kompletne o<lnowienie pOWOZÓW, wolantów i ka- ~ 
6t; niklowane i niklowe wyroby M ret oraz są na składzie gumowe koła i wielki wybór powozowych la- -~~ 
Cm nożownicze i stalowe. 91 tarek. ~ 
6t; Piece żelazne <10 węgli, ~ . S k w e r o waM 5. 

• dr"zewa, nafty i gazu najnow- M .,. .,. _ _' ,."..-
h szych systemów. Własna tapi- • ~ 1047 !oJ _ -'-IJ.pJ.D..S.,l;';o..J.-
6't cernia wykonywa materace lfIJ 41· ~ 
_ wszelkiego ro<1zaju, począwszy od 5 l·b.za sztukę; kołdry watowe, jedwabne, M *****~**~'~~~~~~~~~~I_.~-." 
• wełniano oraz kołderki dziecinne po eeuach fabryoznych. " • 

- Filia przyjmuje obstalunki na wszelkie wyroby 9'61 l ' d N R k 'N! 4 
~ . żelazne. 98 O Z' owy- yne O tt -- Cenniki na żądanie wysyła się gratis i fra~co. ~ 1109 911 , , - , 

A444444444_4UjtiI6811""I6I6I6~" R' E S T" A U R A C YA 
Fabryka RękaWiczek ~ 

K. Q 7DDN·~,R. Pio:;z.::;a~~ uli~ 71. 
0L~r ~ Vis-a-vis Pasazu }Ieyera. 

M. "" Wroblewskiego 
t..- w ·czwartki i niedziele flaki .... 
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Po (llugich i ciężkich cierpieniach przenióst 
. 

Slę do wieczności dnia 26 b. 111. 

ojciec, brat i szwagier 
o 0'0-o , 

dzinie 7 ,rieczorenl, przeżywszy lat 50, llasz ul{ochany IUąZ, 

I 

,"&T-y-...... ~=a .. ~e ... e ~~.<ra.~ z 
ulicy Wólczańskiej .N2 57, nn Cluentarz ewangelicki nast~pi dnia 29 
w czwartek o godzinie 8-ej popołudniu, na które zaprasza ciężko strapiona 

clOlnu 
, . 

\VrZeSllUt 

Każdy prenumerator 

"Tygodnika ilusfrowanego" W r. 1899 
otrzyma bez żadnej dopłaty 

~~ -aO .... Ó~ 4I.~.e. 
S;ENKIEWICZA 

w Ilowem wydaniu. Każdy tom obejmuje co uajmniej 10 ark., całOlŚ1i 3G tomów, czyli 
po paru latacb kaŻ(LY pruuumtJnLtor "Tyg. Ilustr." stanie Ilię pOlliadaczen1 zhioru, na 
ktliry się złożą, z wyjątkiem .. Trylogii·', ws;zystkle utwory autora "U U O V A D I S" 

.,., Tygodnik i1 'U S t:r o "'VVan '37""" 
obejmnjtl w każdym numerze 21/~ arkusza tekstu i ilustrMyi , arkusz (10 datku powieścio
wego, okładkI? kulorową z ogłol:lzeuiami, szac,hami, rebltllu >I, IlltlOury/ityką i t. IJ. oraz 
CO miesiąc tom "Biblioteki Sienkiewiczowskiej" tylll li[Josobem Je,t lIajoulIzerniej
IIZllm i najta{Jllztl1l1 pil:lmem ilustrow:luem polskiem. 

Rocznitl przeszło 1200 ilustracyj ora7. BEZPLA TNE REPRODUKCYE KOLO
lW'v\"E OBRAZUW mistrzów naszych~ 

W roku 1 99 (lrukowane będą jedUOC7.e8nie dwie powieści oryginalne, mia
nowicio ciąg (lal~zy powielici lri~totYl:zuej S I E N K I ~ W I C Z A p. t. 

~~_..AL~~~~ 
(której początek Ilowi preuumeratol':6y nabywl~1i mogtł za kóp. 90), oraz 
wkIŚ\: E. ORZESZKOWEJ 

"AR GO NA ue I" 
po-

IV \Iodatkn powieściowym, dołączauym co tydzieu w arkn~zach, rozpocznicmy 
z N. R. pow. lii~. gło:inego lli~lll'za węgierskiogo JUL. WERNERA 11. t. "Z popiołów" 

Prenumerata "TYGODNIKA iIJU:)T1~OWANEGO" wrllZ z dodatkitll1l llowiu~du
wym w nrkusza"h i 12-tu tom<lmi dzieł n. SIENKIEWIUZA wyuo~i: w Warl;zawle: 
kwartalnie rb. :ł, pólroczlJie rb. 4, rocznie rb. 8: z przesyłką pocztową: kwartaluie rtJ. 
:1, 1lóh'orzuie rb. G, rocznie rb. l:.!. 

R O d Z i 11 a. 

I*******~**** *~~~~~~*~~~~~~ 

i~' Farba "SIDEROSTEN" 11 
. 1; 

zabezpiecza bezwzględnie żelazo od l'dz;ewienia, 
Ut-:illWa i~tniejąc~ rdżę, czyni grnntowanie mini}~ 
zbytecznem, ~t~ulowi naj ta.ńsz~ czarną farbę dla 

żelaza. 
Broszury na żądanie bezpłatnie • 

Reprtlz. Fabryki (Jllem. Spółki Firmowo KomandytowcJ BRAUMAN & CO. 

M. ZBIJEWSKI. 

~***~;,;~;;~~ 
! r";~prACE;I' OGŁOSZENIA , DROB~JE. 
166 1f1 
~do sprzedania ~ Agonci potrzebni ~ą do drukarni J. Gra-
tIHI 'Vi ad. w re.t. p. Brzeskiego, Staro- _ bowskiego i S-ki, nI. Piotrkowska 81-
~urzezi"Jsk'l Nr. p. 51) h' 2, \V bliskośui)3a! 
~cmeutarz,L pamfii kO~llioł;~ N. M. P.;oI5 

~~~"~~~_~/P.~~ 
Duże, CZ<lrDll żardiniory, tlw,~ słnpy i in

ne meble do sprzedania 22, 2:~, 24 i 25 
b. 111. między 3-5 lloIlołnduill. Nowy-Hy-
Dek \) , stl'ÓZ wijkażo. 35t 

Adres .\dmill .. ,Tyg. illlstr.·· Krak.-Przedm. 17 Warszawa. I ~eeelrrlEi-y-
Fr<1n.lJllzk.a POijZ~l~{U~tl ltll~cy~ w g-.lJd7~tI.,:h 

do 3. WI1ldolllosr., SrecIma 3, m. il. il60. 

WARSZAWA ILUSTROWANA. 

"Stara arszawa" 
Tomów 2, z 80 drzGworytami, wydanie ozdobne. Cena kSięgarska rb. 2, 
w op1"llwie 1'1>. 2.40. Dla prenumeratorów r l~ozwoju" tylko rb. 1 i za oprawę w płótuo 

:1I1g-iel~kie, z wyl'i~kami 40 kOlI. (Dwa tomy oprawione są razom.) 

Stara "raI' zawa zawiel'a histOl'yę mia ta i wzrost jego. 
T O M I-szy zawiera. 

1) Błogosławiony Ładysław z (JielllowlI, Patron 'Varazawy. 2 Przedhi~toryczne 
(hioje miasta. il) 'War~zawa 7.11 llanowania Kl:liążąt Mazowiockich i Czer~kicb. 4) Jazdów. 
5) Książtl Janu~z Starszy, An\lll Kiej~tutówlla, Boltlsbw IV. 6) Prawodaw~two na 11111.
zow,zu. 7) Dawne mury. $) Wtlwnętrzue (lzieje mia!!ta. Rozwój IVarszawy. 9) Zabytki 
mlllarskitl i Immieuhlrskio w"'al"ijzawie. 10) Królow,L Bona. Anna Jagielonka w Warsza
wie. 11) Zamtlk. 12) Pieczęcie Książąt ua Czol"bkn i Warszawie. 13) POllzątki Nowegu 
lIIiasta i sto:iltuek tegoż 110 Starej Warszawy. Dawne wodociągi w Nowej i Starej War
<iz:\\\"k. Ko';ciól Pauny Maryi. 

T O M II-gl. 

potrzebni zaraz do tlml,arlli Akcyjllego 
Towarzystwa S. Or:r(Jlbr~lIda S-ów 

w W AHSZA WIE. 110G 

FURGON PIEKARSKI 
w Ilobrym stanie jest do sprzedania 

U A. Herrmanm;a. 
Ulica Widzewska ;e 15. 

1133 

W 4-kl. z~kl~~jmuk~wylll 
ZOFII z BADERÓ W 

LI ISZOWSKIEJ 
Lekcye rozpoczęte. Zapis uczennic odbywa 
się codziennie w lokalu peu~yi przy ulicy 

1) Sztuka, Rzemie~lnicy. Kolumna Zygmunta III. 2) Zabytki ślusarskie IV War- PIOTRKOWSKIEJ Nr. 9. Wycho-
szawie. 3) Dalsze losy Jazdowa. 4) Ratusz, Burmistrze, Dochody },Hasta. Postanowienia wankom zapewnia się troskliwa opiekli .... t~- ł 
j nadania Królewskie. Grunta miej ,"-; ()zyusze, Ulice. 5) Dawne naczynia apteczne n 1"11111'\ l1~nka. opllJ"ta )))1 wykładach poglą-
K. Wendy w ·Warszawie. 6) KoJidół .\l3,ryi na Nowem ~fieRrje. 7) Fn',jor. 8) Iltwari'ic dowych i przygotowanie do gilJluazyum Jlr~e~ 
111~tytntn Ró(l MineraJnycl1 IV Ogrollzie Kr'LNiils'dch O) l'i"II;'Mlztl, .1lelll,ico, l\liulJuan:. u.lpu",iellllitl w t"III \,,,111 dnbranycllnauczy-
11' 1 Bnlllnl l\owumitlj~ka. li) U lItlrlJiłJ :)tarcj \\'ar,zawy. 12) ;\[ullugnlfiu. cIeli I nauczycielki. 

FortoPiau czaru y, dobry Hofera, ~2() rli. 
Kon~taDtyuowslm 5, m. lil. :}'Gl-I! 

M lo(b OdOU:! ~l tlolirljj rot!7.iny, znająe:! 
j<)zyhi ]loszukll;tl o,lpowiedniogo miej

sca 110 zajęcia się domom, albo jako 
kasyerka. 'ViallomoHć w "Hozwoju' dla 
"Auuy" 3,,8-

l\iiIakladaczki zdolno potrzcune ',~ zaraz 
~.llo drnl,arui i lItogmfii K. Koliiiskiej, 
Srednia 23. 3G4 

P otrzebna pauna tlo monopolu, wyHl~Lg)l
na kaucya. ,,'iado1l10ś\l Wó lczańdka 79 

111. 3. il6il-:.! 

S tefania Szuuert lliernacka nauczycielka 
~pie\VU w szkole muzyczuoj łodzl,ieJ po

wróI:iła. l'rzyjmuje od 2 do 4 codzieunie. 
Krótka 12, m. 6. 343 

Zaginęła karta pobytu Konstantego Jaś
wińakiego, wydana z magistratu miasta 

Ło\Izi. · 360-3 

Z a g ł o b a "Fijołek':: 
• '"Serwus 

"Reklama" "Konwalia" (Łandl'sz) 
"l'\Tektai''', wy.illliulIire I'>ll,iur",y 01">17-

'l')'~l)lIju u],.;talulIl;uwtl rek<?menduj e 
fnln'yka tauacZIHI \\'. O ,'taIIluuli \\' 
Teodozyi. ::,j!). 

;I,O:mO:'lCliO IlCll:-lypOIO. r. Jlo.l3!. l;) CCWL'fLui);[ i8~::-~B-r-. ----------------
- -- -- - W drilkarni f GrabowskiegD S·ki, Pilltrkuwska 1)1. 
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